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Telefonem tak - aparatem 
nie. CSK goni fotografów
LUBLIN Robienie profesjonalnych zdjęć – nawet w celach niekomercyjnych – w jednym z najczęściej 
fotografowanych obiektów w Lublinie, wymaga zgody dyrekcji i uiszczenia opłaty. Przekonał się o tym 

nasz czytelnik, który został wyproszony z budynku Centrum Spotkania Kultur

Tomasz Maciuszczak

O tym, że budynek 
Centrum Spotka-
nia Kultur jest bar-
dzo fotogenicznym 

miejscem, nie trzeba nikogo 
przekonywać. Świadczy o tym 
wiele zdjęć zamieszczanych 
w mediach społecznościo-
wych, zwłaszcza przy okazji 
różnych wydarzeń czy wystaw. 

Jedną ze stałych atrakcji 
są zielone tarasy z prze-
szklonymi korytarzami na 
dachu budynku (na zdję-
ciu), ogromnym zaintereso-
waniem cieszyła instalacja 
ze zwisających sufitu ży-
wych kwiatów (z okazji 450. 
rocznicy Unii Lubelskiej), 
ekspozycja stalowych figur 
czy elementów scenogra-
fii z planu filmu „Kingsize”. 
W ostatnich dniach uwagę 
największą uwagę przykuwa 
wystawa neonów. Właśnie ją 
w ubiegłym tygodniu foto-
grafował pan Tomasz. 

– Chciałem zrobić koledze 
kilka zdjęć na Facebooka. 
Miałem ze sobą aparat, bez 
lampy błyskowej, nie mówiąc 
już o innym profesjonalnym 
sprzęcie – opowiada. 

W trakcie robienia 

zdjęć podeszła do 

niego pracownica 

ochrony, która 

zapytała, czy ma 

zgodę dyrekcji na 

fotografowanie. Nie 

miał, więc wyprosiła 

go z budynku. 
Następnego dnia opisał 

sytuację w mailu do CSK. 

W odpowiedzi przeczytał, 
że za sesje zdjęciowe w bu-
dynku trzeba zapłacić. Także 
za te, wykonywane w celach 
niekomercyjnych (100 zł za 
godzinę). W przypadku zdjęć 
robionych w celach zarobko-
wym, stawka sięga 250 zł.

– Gdybym na tym zarabiał 
to zrozumiałbym, że CSK 
chce mieć w tym udział. Ale 
czemu mam płacić za robie-
nie zdjęć na własny użytek? 
CSK jest przecież obiektem 
użyteczności publicznej – de-
nerwuje się pan Tomasz.

Jak informuje rzecznik in-
stytucji Andrzej Goliszek, tę 
kwestię reguluje zarządzenie 
z 2018 roku podpisane jeszcze 
przez byłego dyrektora Piotra 
Franaszka (obecnie instytu-

cją kieruje Katarzyna Lewan-
dowska-Sienkiewicz). 

– Zawsze, kiedy ktoś robi 
u nas sesję z użyciem profe-
sjonalnego sprzętu, prosimy 
o wypełnienie specjalnego 
formularza. Chociażby po 
to, by poinformować ochro-
nę czy uniknąć sytuacji, 
w której ktoś z aparatem 
wchodzi na odbywające 
się wydarzenia – tłumaczy 
Goliszek. I podkreśla, że 
w przypadku profesjonal-
nych zdjęć w celu niekomer-
cyjnym istnieje możliwość 
zwolnienia opłaty. – Jeżeli 
ktoś robi sobie zwykłe zdję-
cie na pamiątkę czy „selfie” 
telefonem komórkowym, 
nie jest to traktowane jako 
sesja. Przy wystawie neo-

nów fotografuje się mnó-
stwo osób i nikt nikogo nie 
wyprasza – zapewnia. 

Wyjaśnia też, ze w tym 
konkretnym przypadku in-
terwencja ochrony miała 
związek z tym, że fotograf 
przestawiał ławki na koryta-
rzu. Nasz czytelnik twierdzi 
jednak, że nic takiego nie 
miało miejsca, a po tym, 
jak wczoraj opisał sprawę 
w mediach społecznościo-
wych otrzymuje od innych 
osób sygnały o podobnych 
przypadkach.

Sprawdziliśmy czy podob-
ne regulaminy obowiązują 
w innych tego typu placów-
kach. 

– Jesteśmy instytucją pu-
bliczną. Z założenia w ta-

kich miejscach można robić 
sobie zdjęcia bez ograni-
czeń. Jeśli chodzi o sesje 
fotograficzne to trzeba je 
zgłaszać, a każda sprawa 
i kwestia ewentualnej opłaty 
są rozpatrywane indywidu-
alnie– mówi nam Agnieszka 
Frei, rzecznik prasowy Naro-
dowego Centrum Muzyki we 
Wrocławiu.

– U nas nie można wy-
konywać sesji komercyj-
nych. Ale jeśli na przykład 
przyjdzie para w strojach 
ślubnych, kupi bilety i za-
cznie robić zdjęcia, to nie 
ma problemu – słyszymy 
od Katarzyny Nowickiej, 
r z e c z n i c z k i  C e n t r u m 
Nauki Kopernik w Warsza-
wie.

Pijany adwokat kopnął policjantkę.
Przeprasza i chce płacić

A dwokat oskarżo-
ny o napaść na 
policjantkę chce 
uniknąć procesu. 

Bartosz U. po pijanemu 
wyzywał i kopnął mundu-
rową. Teraz liczy na to, że 
sprawa zostanie zamknięta 
w drodze mediacji. 

– Chciałbym przeprosić 
pokrzywdzonych. Wcze-
śniej zrobiłem to pisemnie. 

Wysokość odszkodowania 
możemy ustalić podczas 
mediacji – zaproponował 
Bartosz U. 

Jego sprawą zajął  się 
wczoraj Sąd Rejonowy Lu-
blin-Zachód. 35-letniemu 
prawnikowi zarzucono 
znieważenie i naruszenie 
nietykalności policjantki. 
Proces się jednak nie roz-
począł, ponieważ Bartosz 

U. poprosił o skierowanie 
sprawy ma mediacje. Po-
licjantka zgodziła się na tę 
propozycję. 

Kobieta domaga się od 
prawnika 5 tys. zł odszko-
dowania. Bartosz U. miałby 
również zapłacić 3 tys. zł na 
rzecz organizacji wspiera-
jącej dzieci i wdowy po po-
licjantach. Sąd zgodził się 
mediacje. 

Obie strony mają miesiąc 
na osiągnięcie porozumienia. 
W przeciwnym razie sprawa 
wróci na wokandę, a Bartosz 
U. będzie się musiał liczyć 
z karą do 3 lat więzienia. 

Do szarpaniny doszło 
w lipcu 2019 w hotelu przy 
ul. Narutowicza w Lublinie. 
Ochrona wezwała policję do 
awanturującego się mężczy-
zny. Wezwani na miejsce po-

licjanci sprawdzili trzeźwość 
35-latka. Okazało się, że ma 
on ponad 2 promile alkoho-
lu. 

Z akt sprawy wynika, że 
podczas legitymowania Bar-
tosz U. był wulgarny i agre-
sywny. Przeklinał i obrażał 
policjantkę z patrolu. Kiedy 
mundurowi postanowili 
przewieźć go do izby wytrzeź-
wień, stał się jeszcze bardziej 

agresywny. Szarpał się i kop-
nął policjantkę. 

Podczas przesłuchania 
w prokuraturze nie przyzna-
wał się do winy. Wyjaśniał, że 
nie działał umyślnie. Wobec 
adwokata wszczęto postępo-
wanie dyscyplinarne, które 
obecnie jest zawieszone. Bar-
tosz U. wciąż wykonuje swój 
zawód. Sąd ponownie zajmie 
się jego sprawą 18 lutego.  (JSZ)

Zostać 
policjantem

W MUNDURZE 
Instruktorzy sportowi, 

ratownicy i miejski 
strażnik – wczoraj 

w szeregi lubelskiego 
garnizonu wstąpiło 
32 policjantów  STRONA 2 
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Zostać policjantem. 
„Powodów jest wiele”

W MUNDURZE Instruktorzy sportowi, ratownicy i ludzie z doświadczeniem w mundurze – wczoraj w szeregi lubelskiego 
garnizonu wstąpiło 32 policjantów 

Policjanci, którzy wczo-
raj złożyli przysięgę 
zostali przyjęci do 
służby w grudniu. 

Większość to mężczyźni. 
Niebawem wyjadą na kurs 
podstawowy, po którym tra-
fią m.in. do komend w Lu-
blinie, Białej Podlaskiej, 
Chełmie i Zamościu. 11 
z nich to instruktorzy sportu 
i sztuk walki. Kolejnych 13 
ma uprawnienia ratownika. 
Wśród nowoprzyjętych jest 
policjant, który posiada czar-
ny pas w karate. Z kolei post. 
Tomasz Wiącek z Lublina 
został nagrodzony medalem 
prezydenta za udzielenie 
pierwszej pomocy oraz ura-
towanie życia. 25-latek nosił 
wówczas mundur straży 
miejskiej. 
• Skąd decyzja o zmianie 
munduru na policyjny? 

– Powodów było kilka. 
Studiowałem bezpieczeń-
stwo narodowe, więc praca 
w mundurze to naturalna 

droga. Przejście ze straży 
do policji to jej kolejny etap. 
Myślę również, że policjanci 
cieszą się dużym zaufaniem 
w społeczeństwie. Poza tym 
ta służba daje wiele nowych 
możliwości. Nie bez znacze-
nia jest również aspekt fi-
nansowy i socjalny. Pod tym 
względem służba w policji 
może być atrakcyjna. 
• Droga do munduru była 
długa? 

– Zgłosiłem się w połowie 
ubiegłego roku, a przyjęto 
mnie w grudniu. Jak każdy 
kandydat, musiałem przejść 
kilka etapów rekrutacji. Trze-
ba było wykazać się sprawno-
ścią fizyczną, przejść badania 
lekarskie i rozmowę kwalifi-
kacyjną. Sprawdzian fizycz-
ny nie był problemem. Poza 
tym, to można wytrenować. 
Najtrudniejszy był test, który 
sprawdza nie tylko wiedzę 
ogólną, ale i predyspozy-
cje i osobowość kandydata. 
Pytań było sporo, a czasu na 

odpowiedź niewiele. Po przy-
jęciu do służby trafiłem do od-
działu prewencji. Tam, razem 
z innymi którzy przeszli re-
krutację, zapoznawaliśmy się 
z np. różnymi procedurami, 
które obowiązują policjan-
tów. Teraz czeka mnie kilka 
miesięcy szkolenia, a później 
służba. 
• Do jakiego wydziału 
chciałby pan trafić? 

– Myślałem o ruchu drogo-
wym, ale nie mam dokładnie 
sprecyzowanych preferencji. 
Na początku czeka mnie służ-
ba w oddziale prewencji. Nie 
wykluczam, że właśnie tam 
zostanę. 

JACEK SZYDŁOWSKI

JEST PRACA W POLICJI
W całym ubiegłym roku do 
lubelskiego garnizonu policji 
przyjęto 142 osoby. W tym 
roku pierwsze szanse na wstą-
pienie policyjne szeregi 
kandydaci będą mieli 
w lutym. 

Półroczny urlop na marzenia. 
O własnym biznesie

POMYSŁ Wziąć nawet 6-miesięczny urlop by rozwijać własną firmę, a jeśli biznes nie wypali wrócić do 
pracy – taką możliwość chce dać nam rząd. Pomysł ma wejść w życie za rok, ale już dziś budzi ogromne 

emocje. Pracownicy są na „tak”. Pracodawcy na „nie”

Na pomysł „urlopu 
na startup” wpa-
dło Ministerstwo 
Rozwoju. W zało-

żeniach ma on wzmacniać 
innowacyjność Polski, bo 
„więcej innowacyjnych firm 
oznacza bardziej konkuren-
cyjną gospodarkę, a to prze-
łoży się na korzyść dla całe-
go społeczeństwa”.

– Tym sposobem chcemy 
sięgnąć do uśpionych po-
kładów przedsiębiorczości 
– tłumaczą pracownicy De-
partament Komunikacji MR. 
– Możliwość wzięcia bezpłat-
nego urlopu na założenie 
własnej firmy, z jednoczesną 
„poduszką bezpieczeństwa” 
w postaci możliwości powro-
tu do pracy, może być takim 
impulsem – przekonują.

O konkretnych rozwiąza-
niach na razie nie wiadomo 
zbyt wiele. Mówi się, że urlop 
mógłby trwać nie dłużej niż 
sześć miesięcy i dotyczyć pra-
cowników wszystkich branż, 
którzy mogliby zakładać do-
wolne działalności gospodar-
cze. 

– Znając tylko ogólne zało-
żenia, to wydaje się, że gdyby 

taki pomysł wszedł w życie 
to bardzo skomplikowałoby 
pracę wielu firm, zwłaszcza 
tych z sektora bankowego i IT 
– uważa Mieczysław Bielawski, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Krajowego Sekreta-
riatu Banków, Handlu i Ubez-
pieczeń NSZZ Solidarność. 
– To pomysł nierealny w obec-
nej rzeczywistości, gdzie już 
teraz trudno o specjalistów.

– Projekt ma większy zwią-
zek z kampanią prezydencką 
niż z rozsądnym pomysłem 
– ucina Dariusz Jodłow-
ski, prezes Pracodawców 
Lubelszczyzny Lewiatan. 
– Fajnie się mówi o takich 
rzeczach w przestrzeni me-
dialnej. Fajnie to w kampa-
nii wybrzmiewa, ale potem 
trzeba z tym żyć. Na tym eta-
pie naszego rozwoju gospo-
darczego to pomysł przed-
wczesny– ocenia.

Jodłowski nie wyobraża 
sobie, czym dla małych lub 
średnich firm byłoby odej-
ście na pół roku kluczowego 
pracownika. Jego zdaniem 
wiekszy problem miałyby 
największe zakłady.

- Bo jak z Azotów czy Bog-

danki wypuścić kluczowego 
menadżera, który chce prze-
żyć przygodę z biznesem? 
Takie osoby mają wielolet-
nie zaległe urlopy, bo firmy 
mogą się bez nich zawalić, 
a tu nagle proponuje im się 
urlop – mówi. 

Ministerstwo Rozwoju 
uspokaja i tłumaczy, że po-
dobne rozwiązanie działa od 
ponad 20 lat w Szwecji. 

– We Francji prawo daje 
możliwość wzięcia podob-
nego urlopu pracowniko-
wi z odpowiednim stażem 
pracy u danego pracodawcy, 
również Hiszpania ma po-
dobne rozwiązanie – tłuma-
czy resort, który rozpoczyna 
właśnie konsultacje tego 
pomysłu. Mają się one skoń-
czyć jeszcze w tym półroczu, 
a rozwiązanie miałoby wejść 
w życie na początku 2021 r.

– Nie dużo jeszcze wiemy, 
a diabeł tkwi zwykle w szcze-
gółach – śmieje się Jacek Ko-
rzeniak, z Platformy Starto-
wej Unicorn Hub pomagają-
cej dobrze zapowiadającym 
się start-upom. – Wszelkie 
możliwości wspierania start-
-upów są cenne. 

Już dziś podobne 

rzeczy dzieją się bez 

prawnych regułek. 

Pracodawcy dają 

wolne pracownikom, 

by ci poszli na urlop, 

podczas którego prze-

testują swoje pomysły 

i zrobią prototypy. Byli 

pracodawcy nawią-

zują potem z byłymi 

pracownikami rów-

norzędne relacje part-

nerskie odkupując ich 

pomysły. 
Proponowane rozwiązanie 

mogą rozwiać obawy wielu 
pracowników zastanawia-
jących się, czy zrezygnować 
z pracy żeby zakładać biz-
nes. Boją się, co się stanie jak 
firma nie wypali i zostaną bez 
pracy i bez środków do życia. 
Ale żeby powstawało więcej 
firm to taki pomysł musi być 
elementem większego planu 
– ocenia Korzeniak. 

AGNIESZKA KASPERSKA

Mieszkań Plus nie 
będzie. Chętnych brak 

TERESPOL Miasto (5,5 tys. 
mieszkańców) w lutym 2019 
ogłosiło, że chce przystąpić do 
rządowego programu. Plan był 
na dwa bloki z 60 mieszkaniami 
w miejscu dawnego przedszkola 
pomiędzy ulicami Czerwonego 
Krzyża i Wojska Polskiego.
– My jesteśmy zdecydowani, ale 
musimy jeszcze zrobić 
rozeznanie, czy jest takie 
zapotrzebowanie w Terespolu 
– mówił wówczas burmistrz 
Jacek Danieluk, który w 2018 
roku opuścił szeregi Platformy 
Obywatelskiej i jest bezpartyjny. 
Chętnie jednak gości w mieście 
działaczy PiS, m.in. senatora 
Grzegorza Biereckiego.
Wstępnie szacowano, że stawka 
czynszu wyniesie ok. 16 zł za 
mkw. 
Mieszkańcy dostali do wypełnie-
nia ankiety. W czerwcu wydłużo-
no nawet termin ich składania. 
– Ze względu na brak 
wystarczającej liczby 
zainteresowanych nie 
przystępujemy do programu 
– przyznaje dziś burmistrz. 
– Warunek był taki, że trzeba 
wybudować co najmniej 50 
mieszkań. Oświadczeń od ludzi 
było ponad 50, ale gdy 
dzwoniliśmy do tych osób, to 
część odmówiła. 
Mieszkańcom nie podobały się 
m.in. kryteria przydziału 

mieszkań. – W mojej ocenie 
byłoby duże niebezpieczeństwo 
osiedlenia się w tych 
mieszkaniach głównie 
beneficjentów programu 500 
plus. Jest wiele rodzin 
w Terespolu, które pewnie 
z chęcią skorzystałaby z takiego 
mieszkania, jednak perspektywa 
sąsiedztwa, całkowicie 
zniechęciłaby ich z takiego 
pomysłu – uważa jeden 
z mieszkańców Terespola. 
Obecnie, samorząd planuje 
budowę mieszkań komunalnych. 
– Mamy już gotowy projekt 
z pozwoleniem na budowę 
– podkreśla burmistrz. Teraz 
urząd szuka szans na dofinanso-
wanie tej inwestycji. – Miasta nie 
stać na budowę bloku za 5-6 
mln zł – przyznacza Danieluk.
Przypomnijmy, że z programu 
Mieszkanie Plus w Białej 
Podlaskiej powstały trzy bloki ze 
186 mieszkaniami. Stawka 
czynszu to 13,75 zł za mkw. 
Lokatorzy mogą liczyć na dopłaty 
do czynszów. 
Do tej pory w Polsce oddano do 
użytku 900 mieszkań. 
Ministerstwo Rozwoju 
zapowiedziało, że jeszcze 
w styczniu w wprowadzone będą 
zmiany, które mają przyspieszyć 
powstawanie mieszkań. Mają je 
budować deweloperzy.

EWELINA BURDA

Tomasz Wiącek ze swoją dziewczyną Elizą FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

więcej zdjęć 
www.dziennikwschodni.pl
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LICZBA NAGRÓD OGRANICZONA I SKIEROWANA DO OSÓB INDYWIDUALNYCH.
Prenumeratę można zamawiać do 19 dnia każdego miesiąca w siedzibie redakcji Dziennika Wschodniego 

w Lublinie,  Krakowskie Przedmieście 54,  najbliższym urzędzie pocztowym lub u listonosza.

Szczegóły pod numerem telefonu (81) 46 26 800.

prenumerata miesięczna TYLKO

4141 zł! zł!  

 miesięczna

PPRENUMERATARENUMERATA

w prezencie  w prezencie  
otrzymaszotrzymasz 

PÓŁMASKĘPÓŁMASKĘ 
przeciwsmogową

Do szkół puka nowy przedmiot: 
Katastrofa klimatyczna

EDUKACJA Lekcje o zmianach klimatycznych i sposobach przeciwdziałania ich skutkom? Nauczyciele 
i rodzice pomysł Rzecznik Praw Obywatelskich chwalą, choć nie brakuje też zastrzeżeń

Agnieszka Kasperska

We wr ześniu 
p e d a g o d z y 
z Ogólnopol-
skiego Poro-

zumienia Nauczycieli roz-
poczęli zbiórkę podpisów 
pod petycją o wprowadze-
niu do szkół zajęć związa-
nych z zmianami klimatycz-
nymi. Teraz w akcję włączył 
się Rzecznik Praw Obywatel-
skich, który napisał do mini-
stra edukacji z prośbą o roz-
ważenie takiej możliwości.

– Przekazanie młodym 
ludziom wiedzy na temat 
sposobów zahamowania 
negatywnych zmian kli-
matycznych powinno być 
potraktowane przez szkoły 
jako jedno z najpilniejszych 
zadań – podkreśla Adam 
Bodnar. I tłumaczy, że widzi 
silny związek pomiędzy kry-
zysem klimatycznym a pra-
wami człowieka i obywatela. 
– Wśród tych praw wymie-
nić można prawo do życia, 
prawo do zdrowia, prawo do 
bezpieczeństwa, prawo do 
czystego środowiska. 

RPO uważa, że program 
nowych zajęć powinien być 
oparty na najnowszych usta-
leniach naukowych, a o eko-
logii powinno mówić się nie 

na wielu rożnych przedmio-
tach, ale na jednym. 

– Szkoła mogłaby w więk-
szym stopniu stanowić 
platformę do prowadzenia 
debaty, poszerzania wie-
dzy i poszukiwania rozwią-
zań – proponuje. I dodaje: 
– Wobec narażenia uczniów 
na kontakt z wieloma nie-
prawdziwymi informacjami 
w internecie, dostrzegam 

tu szczególnie istotną rolę 
nauczycieli, którzy mogliby 
pomóc uczniom dotrzeć do 
rzetelnych i sprawdzonych 
materiałów.

Pomysł zastrzeżeń nie 
budzi, ale…

– Takie lekcje są niezbęd-
ne! – uważa Anna Dąbrow-
ska, mama licealisty z Lubli-
na. – Dzieci na wszystkich 
etapach nauki są dziś tak 
bardzo przeciążone nauką, 
że nie powinny być to kolej-
ne zajęcia z odpytywaniem 
i klasówkami. To powinny 
być dyskusje, szukanie roz-

wiązań problem, pogadanki 
angażujące do działania.

– Pomysł  jest  bardzo 
dobry, ale biorąc pod uwagę 
realia polskiej szkoły chyba 
nierealny. Procedura wpro-
wadzania dodatkowego 
przedmiotu jest bardzo 
skomplikowana. Trzeba na-
pisać program, który musi 
być zatwierdzony, a potem 
muszą się pojawić materia-
ły dydaktyczne. To proces 
zakrojony co najmniej na 
dwa lata, o ile nie będzie „cu-
downego przyspieszenia” 
jak przy reformie edukacji 
– śmieje się Anna Maliszew-
ska, nauczycielka II LO im. 
Hetmana Jana Zamoyskie-
go w Lublinie. – Dlatego ra-
dzimy sobie w inny sposób. 
Koleżanki uczące biologii 
i przyrody podejmują kwe-
stie związane ze zmianami 
klimatycznymi przy oma-
wianiu zagadnień z zakre-
su ekologii. Staramy się też 
o tym mówić na godzinach 
wychowawczych. Zresztą 
sama młodzież prowoku-
je takie dyskusje i z własnej 
inicjatywy pisze artykuły do 
szkolnych gazetek czy przy-
gotowuje w szkole różne 
akcje na temat ratowania 
planety.

Lublin, 20 września 2019. 
W Młodzieżowym Strajku 
Klimatycznym pod Ratu-
szem wzięło udział kilkuset 
uczniów 
FOT. AGNIESZKA MAZUŚ/ ARCHIWUM

Do pracy 
w szpitalu 

z promilami 
LUBLIN Ordynator chirur-
gii naczyniowej Wojewódz-
kiego Szpitala Specjali-
stycznego w Lublinie miał 
blisko 1 promil alkoholu. 
Policja przebadała go na 
obecność alkoholu, po tym 
jak otrzymała anonimowe 
zgłoszenie. Lekarz miał 
przyjść do pracy nietrzeź-
wy.

– Zgłoszenie o tym, że 
jeden z lekarzy szpitala 
znajduje się w stanie nie-
trzeźwości policja otrzymała 
ok. godz. 8.30 – potwierdza 
podkom. Anna Kamola z Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
w Lublinie. 

Mundurowi pojechali na 
miejsce i przebadali 60-latka.

– Miał blisko promil alko-
holu – mówi Kamola. I do-
daje, że policja rozpoczyna 
postępowanie wyjaśniające. 
– Gdy mężczyzna wytrzeź-
wieje zostanie przesłucha-
ny. Przesłuchiwani będą też 
pracownicy szpitala i świad-
kowie.

– Chodzi o ordynatora 
oddziału chirurgii naczy-
niowej – potwierdza An-
drzej Ciołko, rzecznik szpi-
tala wojewódzkiego przy 
al. Kraśnickiej w Lublinie. 
– Czekamy na informacje 
z policji o wynikach badań. 
Do poniedziałku lekarz jest 
na urlopie. Potem zobaczy-
my, co dalej.

(ASK), (KP)

MON przejmuje lotnisko 
BIAŁA PODLASKA Wcze-

śniej samoloty, a ostatnio 
byli lotnicy musieli opu-
ścić teren byłego lotniska 
wojskowego. Ministerstwo 
Obrony Narodowej szykuje 
tu miejsce dla batalionu 18. 
Dywizji Zmechanizowanej. 

10 stycznia bialskie lądo-
wisko zostało wykreślone 
z ewidencji Prezesa Urzędu 
Lotnictwa Cywilnego. 

–  Ni e r u c h o m o ś c i  p o 
byłym lotnisku wojskowym 
w Białej Podlaskiej zostały 
już częściowo przekazane 
na potrzeby Sił Zbrojnych RP 
– słyszymy w wydziale praso-
wym MON. 

Chodzi o blisko 600 hek-
tarów. Cała procedura może 
potrwać do końca tego roku. 

– Na przejmowanej nieru-
chomości pozostaną jedy-
nie budynki portu lotnicze-
go oraz dwa obiekty przed 
wjazdem na teren komplek-
su – tłumaczy przedstawiciel 
biura prasowego. – Z chwilą 
przekazania w administro-
wanie wojskowe będzie to 
teren zamknięty, dlatego 
inna działalność jest wyklu-
czona.

Gen. Jarosław Gromadziń-
ski, dowódca 18. Dywizji 
Zmechanizowanej, zapowia-
dał w październiku, że w już 
tym roku ma się rozpocząć 
formowanie pierwszego ba-
talionu zmechanizowanego. 

W związku z tym, że resort 
chce mieć teren tylko dla sie-
bie, do końca 2019 roku han-
gar musiały opuścić wszyst-
kie samoloty. W połowie 
grudnia z Białej Podlaskiej 
odleciał samolot szkolno-

-bojowy„Limek”, który sta-
cjonował tu od 2012 r. 

– To jest zamknięcie histo-
rii lotniczej ziemi bialsko-
podlaskiej – mówił wówczas 
pilot Sławomir Hetman, 
który odleciał Limem do 
Mielca. – Na początku swojej 
kariery zawodowej latałem 
tymi samolotami w Białej 
Podlaskiej – wspominał. 

Hangar ma zostać roze-
brany. 

Kilka dni temu z budynku 
dawnej wieży kontroli lotów 
wyprowadziło się Stowarzy-
szenie Seniorów Lotnictwa 
Wojskowego RP. Bialski od-
dział stowarzyszenia powstał 
w 1997 r.

– W obecnej sytuacji, gdy 
nie ma lotnictwa, pragniemy 
zachować jako stowarzysze-
nie pamięć o tym, co było 

123 lata na niebie Białej Pod-
laskiej. Posiadamy różne pa-
miątki, które chcemy pokazać 
dla mieszkańców, a szczegól-
nie dla młodzieży – zaznacza 
Franciszek Ostrowski, miejski 
radny i były lotnik. 

Lotnicy chcą stworzyć 
muzeum. Wstępny plan za-
kłada że znajdzie się ono 
przy ulicy Sidorskiej.

Na terenie lotniska ma sta-
cjonować batalion zmecha-
nizowany, dywizjon przeciw-
lotniczy, kompania rozpo-
znawcza, kompania saperów 
oraz batalion transportowy. 
Będzie tu służyć 2 tys. żoł-
nierzy. Pierwszy przetarg na 
remont budynku sztabowego 
już rozstrzygnięto. Opiewa na 
23 mln zł. Jak czytamy w do-
kumentach przetargowych, 
roboty obejmą rozbiórkę, 
prace budowlane i instalacyj-
ne. Wybudowane będą syste-
my alarmowe i pomieszcze-
nia do przetwarzania infor-
macji niejawnych. Do tego 
parkingi i przyległe drogi. 
Czas realizacji to wrzesień 
2021 roku.

W grudniu odleciał samolot 
szkolno-bojowy„Limek”, 
który stacjonował tu od 
2012 r. 

FOT. EWELINA BURDA/ ARCHIWUM
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Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 

Pani 
Grażynie Granowskiej

z powodu śmierci 

MĘŻA
składają 

prokuratorzy i pracownicy 
Prokuratury Regionalnej w Lublinie

O fi lmach z 
wypiekami na twarzy

Ma g i c z n a  L a -
tarnia to klub 
f i l m o w y  d l a 
dzieci. Podczas 

seansów młodzi kinoma-
ni będą odkrywać wielkie 
emocje kina i dzielić się 
przeżyciami ze swoimi 
równolatkami, wyrabia-
jąc w sobie zmysł krytycz-
ny, szczególnie istotny w 
obecnym świecie, zdo-
minowanym przez media 
audiowizualne. Właśnie 
rusza nabór do 7. już edycji 
klubu. Trzeba się spieszyć 
– kto pierwszy ten lepszy.

Zapisy: zgłoszenia za po-
średnictwem formularza 
online dostępnego na stro-
nie warsztatykultry.pl, wiek 
uczestników: 6-12 lat, udział 
bezpłatny, decyduje kolej-
ność zgłoszeń.

REPERTUAR
23 lutego – Marynarz słodkich 
wód, reż. Buster Keaton, 
928 r.
22 marca – Gdzie mieszkają 
dzikie stwory, reż. Spike Jonze, 
2009 r.
26 kwietnia – Robaczki z 
Zaginionej Doliny, reż. Thomas 
Szabo, Hél´ne Giraud, 2013 r.
17 maja – Człowiek, który się 
nieprawdopodobnie zmniejsza, 
reż. Jack Arnold, 1957 r.
21 czerwca – Pinokio, reż. Enzo 
D’Al´, 2012 r.
20 września – Sekrety morza, 
reż. Tomm Moore, 2014 r.
18 października – Przygody 
księcia Achmeda, reż. Lotte 
Reiniger, Carl Koch, 1926 r.
22 listopada – Na zachód, reż. 
Mike Newell, 1992 r.
13 grudnia – Ponyo, reż. Hayao 
Miyazaki, 2008 r.
 (RED)

Pijany z przebitą 
oponą

Policjanci przy po-
m o c y  ś w i a d k ów 
zdarzenia zatrzy-
mali  30-letniego 

mężczyznę. Mieszkaniec 
Lublina jazdę z przebitą 
oponą zakończył w przy-
drożnym rowie. Później 
zaczął uciekać. Był pijany. 

Wczoraj w nocy dyżurny 
lubelskiej policji otrzymał 
zgłoszenie, że w kierunku 
Kalinówki jedzie samochód 
z przebitą oponą, a jego kie-
rowca najprawdopodobniej 
jest pijany. Świadkowie na 
bieżąco informowali dyżur-
nego o kierunku jazdy peu-
geota.

W pościg ruszył patrol 
policji. Po dotarciu na ulicę 
Franczaka okazało się, że 
kierowca wjechał do przy-
drożnego rowu, po czym 

zaczął uciekać. 30-letni 
mieszkaniec Lublina został 
zatrzymany przez policjan-
tów oraz świadków zdarze-
nia, którzy nie tracili go z 
pola widzenia.

Mężczyzna został prze-
wieziony na komisariat. 
Podczas pierwszego ba-
dania alkomatem okazało 
się, że miał blisko 3 promile 
alkoholu. Kolejnemu ba-
daniu, ze względu na upo-
jenie alkoholowe, nie był w 
stanie się poddać. Pobrano 
więc krew do badań.

30-latek niebawem usły-
szy zarzuty. Za kierowanie 
pojazdem pod wpływem 
alkoholu grozi do 2 lat wię-
zienia, wysoka grzywna oraz 
zakaz kierowania pojazda-
mi.

(RED)

Ratusz straci część dotacji?
KONTROLA Zwrotu prawie 

12 tys. zł domaga się od władz 
miasta Urząd Marszałkowski 
Województwa Lubelskiego, 
który skontrolował przetarg 
na nowe skrzydło Domu 
Pomocy Społecznej przy ul. 

Głowackiego. W nowej części 
urządzona ma być placówka 
służąca rozwojowi i integracji 
osób z niepełnosprawnością 
intelektualną.

Samorząd województwa 
doszedł do wniosku, że Urząd 

Miasta nieprawidłowo przy-
gotował dokumentację prze-
targową dotyczącą zamó-
wienia. – Użył sformułowań 
odnoszących się do urządzeń 
oferowanych przez konkret-
nego producenta – tłumaczy 

Remigiusz Małecki, rzecznik 
marszałka województwa. 
Podkreśla, że w dokumentacji 
sporządzonej przez miasto 
wskazane zostały znaki towa-
rowe konkretnych urządzeń. 
– Wskazane nazwy własne nie 

odnoszą się do urządzeń oraz 
materiałów budowlanych 
specjalistycznych i trudno 
dostępnych.

Wskutek kontroli samo-
rząd województwa postano-
wił zmniejszyć dotację przy-

znaną miastu. Ratusz miałby 
stracić niemal 12 tys. zł. Mia-
sto nie zgadza się z tą decyzją 
i złożyło do Urzędu Marszał-
kowskiego wniosek o ponow-
ne rozpatrzenie sprawy. 

  (DRS)

Upchną o 200 uczniów więcej
OŚWIATA Do 800 zwiększona została liczba uczniów, których ma przyjąć nowa publiczna podstawówka budowana przy ul. 

Berylowej. Pierwotnie planowano, że szkoła przyjmie 600 dzieci, ale Ratusz uznał, że zmieści ich więcej. Jeszcze w styczniu 
nad utworzeniem nowej placówki ma głosować Rada Miasta

Dominik Smaga

P ierwszy dzwonek 
przy Berylowej po-
winien zabrzmieć 
już we wrześniu. 

Urząd Miasta zapewnia, że 
do tego czasu zdąży z za-
kończeniem budowy gma-
chu i dróg dojazdowych 
oraz dostawą niezbędnego 
sprzętu.

Sporo pracy
– Przed nami jeszcze pięć 

miesięcy intensywnych prac 
wykończeniowych, tak by 
pod koniec czerwca szkoła 
była gotowa do wyposaża-
nia w specjalistyczny sprzęt 
– informuje Monika Głazik 
z biura prasowego w lubel-
skim Ratuszu.

Główny obiekt jest w sta-
nie surowym zamkniętym, 
na części fasady zamon-

towane zostały już koloro-
we tafle elewacji. Według 
informacji przekazanych 
wczoraj przez Ratusz udało 
się już wykonać większość 
wewnętrznych instalacji, 
a teraz układane są płytki.

Najwięcej do zrobienia 
pozostało w części sporto-
wej.

Prace koncentrują 

się na dokończeniu 

sali gimnastycznej 

o lekkiej, drewnianej 

konstrukcji. Widow-

nia będzie mieć 337 

miejsc.

Więcej uczniów
Ratusz oficjalnie po-

twierdził, że podstawówka 
przy ul. Berylowej przyjmie 

o jedną trzecią więcej dzieci 
niż pierwotnie zapowiada-
no. Dotąd była mowa o 600 
uczniach, teraz władze mia-
sta obiecują stworzyć aż 800 
miejsc. W nowej podstawów-
ce mają być stworzone po 
cztery klasy każdego roczni-
ka, każda dla 25 uczniów.

Urząd Miasta tłumaczy, 
że dzięki temu kosztowny 
obiekt (niemal 80 mln zł 
z wyposażeniem) zostanie 
lepiej wykorzystany. Tym 
bardziej że blokowiska Wę-
glina Południowego szybko 

się rozrastają, a pobliskie 
podstawówki (przy Rozto-
czu, Biedronki i Bursztyno-
wej) są zapełnione.

Nowa placówka ma być 
powołana do życia na stycz-
niowym posiedzeniu Rady 
Miasta. Na luty planowany 
jest konkurs na jej dyrektora. 
– Chcemy, aby od kwietnia 
dyrektor zaczął organizować 
szkołę – mówi Mariusz Ba-
nach, zastępca prezydenta 
Lublina ds. oświaty.

Nie tylko szkoła
Osobne wejście będzie 

prowadzić do przedszkola 
z sześcioma oddziałami dla 
150 dzieci. – W przedszkolu 
będą trzy sale do zajęć ru-
chowych, z szatnią, zaple-
czem administracyjnym, 
pokojem logopedy, pokojem 
nauczycielskim i niezbęd-

nym zapleczem sanitarnym 
– wylicza Głazik. Posiłki dla 
uczniów i przedszkolaków 
będą gotowane w kuchni 
zdolnej wydać dziennie 1300 
posiłków, w tym 900 obia-
dów.

Przy Berylowej ma rów-
nież powstać dom kultury, 
korzystający z sali widowi-
skowej dla ponad 300 osób. 
Ratusz nie przesądza jeszcze, 
czy urządzi tu filię istniejącej 
już placówki kulturalnej, czy 
stworzy Młodzieżowy Dom 
Kultury. To drugie rozwiąza-
nie pozwoliłoby organizo-

wać zajęcia kulturalne bez 
wydzielania na ten cel kon-
kretnych pomieszczeń, bo 
MDK byłby formalnie pla-
cówką oświatową i mógłby 
działać jako część zespołu 
obejmującego także szkołę 
i przedszkole. Który scena-
riusz wybierze samorząd? 
– Szukamy najlepszego roz-
wiązania – mówi Banach. 

Potrzebne boisko
Projekt placówki ul. przy 

Berylowej nie przewiduje ze-
wnętrznych obiektów spor-
towych, bo na ich budowę 
nie ma tu miejsca. – Miasto 
nadal prowadzi rozmowy 
w sprawie nabycia działek 
pod boisko – informuje Mo-
nika Głazik. Na razie nie ma 
pewności, czy uda się wyko-
nać boisko przed pierwszym 
dzwonkiem.

Główny obiekt jest w stanie 
surowym zamkniętym, na 
części fasady zamontowane 
zostały już kolorowe tafle 
elewacji

Wewnątrz udało się już po-
łożyć wiekszość instalacji

FOT. UM LUBLIN

Przyjmowane są przez:
NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
  tel. 81 46 26 966
fax. 81 46 26 986
fax. 81 46 26 801

reklama@dziennikwschodni.pl
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Na parking wjedziesz 
tylko po chodniku

ABSURD Na parking przed Centrum Kultury Fizycznej UMCS nie można wjechać rowerem. Przed szlabanem pojawił się 
zakaz ich wjazdu. Uniwersytet tłumaczy, że jest to efekt zamontowania elektronicznego systemu parkingowego, ale 

zapewnia, że jednoślady nie są przed budynkiem niemile widziane. Trzeba tylko przeprowadzić je obok szlabanu

Tomasz Maciuszczak

Na j w i ę k s z a  l u -
belska uczelnia 
niedawno wyre-
montowała teren 

przed budynkiem Centrum 
Kultury Fizycznej (dawny 
AOS) przy ul. Langiewicza. 
Niebawem ma tu zacząć 
działać elektroniczny sys-
tem parkingowy. Wchodzą-
ce w jego skład urządzenia 
zostały ustawione już kilka 
miesięcy temu. Ostatnio 
na szlabanie przy jedynym 
wjeździe na parking od stro-
ny ul. Czwartaków zamon-
towano znak drogowy B-9, 
oznaczający zakaz wjazdu 
rowerów. Przedstawiające 
tę sytuację zdjęcie zamieścił 
w portalu Facebook jeden 
z internautów.

Wywołało ono lawinę 
komentarzy. Nie braku-
je określeń typu „absurd” 
i „kuriozum”. Pojawia się 
też przypomnienie, że takie 
znaki w myśl przepisów 
ruchu drogowego ustawia 
się zazwyczaj przy drogach 

o dużym natężeniu ruchu 
lub o dozwolonej prędkości 
wyższej niż 60 km/h. W in-
ternetową dyskusję włączyła 
się nawet osoba obsługująca 
konto CKF na Facebooku 
sugerując, że pod budynek 
można podjechać rowerem 
znajdującym się obok szero-

kim chodnikiem, choć jazda 
jednośladem po chodniku 
w większości przypadków 
jest zabroniona.

O komentarz poprosili-
śmy biuro prasowe uniwer-
sytetu. – Widoczny na zdję-
ciach znak dotyczy tylko 
i wyłącznie zakresu obsłu-

g i  p r ze z 
elektro-

niczny 
s y s -
t e m 
wjaz-
du na 
p a r -

k i n g , 
k t ó r y 

nie obsłu-
guje rowerów. 

W praktyce oznacza to, że 
szlaban podniesie się tylko 
wówczas, gdy kamera od-
czyta tablicę rejestracyjną 
pojazdu, posiadającego 
uprawnienie wjazdu na 
parking. Jak wiadomo, ro-
wery takich tablic nie mają, 
więc przejazd nimi bezpo-
średnio przez szlaban jest 
niemożliwy z technicznego 
punktu widzenia. W takiej 
sytuacji, jeżeli chcemy się 
dostać na parking, rower 
należy przeprowadzić obok 
szlabanu – wyjaśnia Aneta 
Ad a m s k a ,  r ze c z n i c z k a 
prasowa UMCS. I przypo-
mina, że przed głównym 

wejściem do budynku usta-
wione są stojaki rowerowe. 
– Właśnie po to, aby osoby 
przyjeżdżające do centrum 
mogły spokojnie pozosta-
wić przy jednostce swoje 
jednoślady – dodaje rzecz-
niczka.

Sam system parkingowy 
nie został jeszcze urucho-
miony. Uczelnia decydu-
jąc się na takie rozwiązanie 
tłumaczyła, że ma ono na 
celu zabezpieczenie miejsc 
postojowych dla osób, które 
przyjeżdżają tu na zajęcia 
sportowe i korzystają ze 
znajdujących się w obiekcie 
basenu, siłowni czy sal fit-
ness.

– Pracujemy nad ujedno-
liceniem zasad korzystania 
z naszych parkingów dzia-
łających w tego typu elek-
tronicznym systemie, jak 
ten przy CKF. Sprawa zabez-
pieczenia miejsc dla osób 
korzystających z przestrzeni 
centrum jest więc jak najbar-
dziej aktualna – podsumo-
wuje Aneta Adamska.

Internauci zwrócili uwagę, 
że na parking przed 
Centrum Kultury Fizycznej 
nie mogą wjeżdżać rowery. 
Informuje o tym stosowny 
znak zakazu

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej z dnia 10 stycznia 2020 r.

Działając na podstawie art.  11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o  szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r., poz. 
1474 z późn. zm.), zawiadamiam, że na rzecz Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad, wydana została decyzja nr 1/20 z dnia 10 stycznia 2019 r. znak:  IF-I.7820.18.2019.AM 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą:

„Rozbudowa drogi polegająca na budowie miejsca do kontroli i ważenia pojazdów na odcinku drogi krajowej nr 74 w m. Maziarka (Annopol)”.
Inwestycja zlokalizowana jest na obszarze administracyjnym 
województwa lubelskiego, w powiecie kraśnickim, w gminie Annopol.
1. Działki przeznaczone pod rozbudowę drogi krajowej nr 74:
Jednostka ewidencyjna: 060702_5 Annopol obszar wiejski, powiat kraśnicki, 
województwo lubelskie
Obręb 0018 – Rachów Nowy
685, 678/2, 678/3, 679/1 
Obręb 0005 - Dąbrowa
820/1, 821/1, 902, 821/3, 822/1, 901/1
Jednostka ewidencyjna: 060702_4 Annopol miasto, powiat kraśnicki, 
województwo lubelskie
Obręb 0001 - Annopol
844/4, 909/1, 912/1, 840/1, 841/1, 842/1, 843/1, 844/5, 844/7, 845/1, 
909/3, 912/3, 913/1

2.  Działki przeznaczone pod przebudowę istniejących sieci 
uzbrojenia terenu:

A. przebudowę sieci elektroenergetycznej:
Jednostka ewidencyjna: 060702_5 Annopol obszar wiejski, powiat kraśnicki, 
województwo lube lskie
Obręb 0018 – Rachów Nowy
678/4
Jednostka ewidencyjna: 060702_4  Annopol miasto, powiat kraśnicki, 
województwo lubelskie
Obręb 0001 – Annopol
844/6
B. przebudowę sieci teletechnicznej:
Jednostka ewidencyjna: 060702_4  Annopol miasto, powiat kraśnicki, 
województwo lubelskie
Obręb 0001 - Annopol
842/2, 908, 909/4, 912/4
Zakres inwestycji obejmuje:
-  poszerzenie jezdni dla potrzeb dodatkowych pasów na lewoskręt i 

prawoskręt na miejsce do kontroli i ważenia pojazdów,
- budowę miejsca do kontroli i ważenia pojazdów,
- budowę chodników przy miejscu do kontroli i ważenia pojazdów,
-  budowę drogi dojazdowej zapewniającej dostęp do dzielonych 

działek,
- wycinkę kolidujących drzew i krzewów w granicach pasa drogowego,
- budowę oświetlenia miejsca do kontroli i ważenia pojazdów,
- budowę systemu odwodnienia,
- budowę kanału technologicznego,
- przebudowę sieci elektroenergetycznej średniego napięcia,
- przebudowę sieci teletechnicznej,
- zaprojektowanie oznakowania pionowego i poziomego,
- usunięcie kolizji z infrastrukturą,
-  inne prace o charakterze przygotowawczym, pomocniczym, 

porządkującym.
Niniejszej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.
Decyzja zobowiązuje do:

-  niezwłocznego wydania nieruchomości, opróżnienia lokali i innych 
pomieszczeń,

-  faktycznego objęcia nieruchomości w posiadanie przez właściwego 
zarządcę drogi,

- uprawnia do rozpoczęcia robót budowlanych.
Informuję, że:
-  zgodnie z art. 18 ust. 1e specustawy, dotychczasowi właściciele lub 

użytkownicy wieczyści nieruchomości objęci decyzją o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej, którzy wydadzą właściwemu 
zarządcy drogi – Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
Oddział w Lublinie ul. Ogrodowa 21, 20-075 Lublin – nieruchomość 
lub wydadzą nieruchomość i opróżnią lokal oraz inne pomieszczenia 
niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia doręczenia 
zawiadomienia o wydaniu decyzji ZRID, doręczenia postanowienia 
o nadaniu decyzji natychmiastowej wykonalności albo w którym 
decyzja ta stała się ostateczna – wysokość odszkodowania 
powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub 
wartości prawa użytkowania wieczystego;

-  w przypadku niewydania nieruchomości właściwemu zarządcy 
drogi, na jego wniosek zostanie wszczęte postępowanie egzekucyjne 
przeciwko dotychczasowym właścicielom lub użytkownikom 
wieczystym nieruchomości;

-  w przypadku nieudostępnienia nieruchomości właściwemu zarządcy 
drogi, na jego wniosek zostanie wszczęte postępowanie egzekucyjne 
przeciwko dotychczasowym właścicielom lub użytkownikom 
wieczystym nieruchomości,

-  zgodnie z art. 13 ust. 3 specustawy, w przypadku gdy przejęta jest część 
nieruchomości, a pozostała część nie nadaje się do prawidłowego 
wykorzystania na dotychczasowe cele, właściwy zarządca 
drogi – Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad Oddział 
w Lublinie ul. Ogrodowa 21, 20-075 Lublin – jest obowiązany do 
nabycia, na wniosek właściciela lub użytkownika wieczystego 
nieruchomości, w imieniu i na rzecz Skarbu Państwa albo jednostki 
samorządu terytorialnego tej części nieruchomości.

 Stronom przysługuje prawo wniesienia odwołania od decyzji 
do Ministra Rozwoju w Warszawie, za pośrednictwem Wojewody 
Lubelskiego w terminie 14 dni od doręczenia decyzji. 
 Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, 
doręczenie uważa się za dokonane, po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.  W trakcie biegu terminu do wniesienia 
odwołania, strona może zrzec się prawa do wniesienia odwołania 
wobec Wojewody Lubelskiego. Nie jest możliwe skuteczne cofnięcie 
oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania.
 Jednocześnie informuję wszystkich zainteresowanych o możliwości 
zapoznania się z treścią decyzji w Wydziale Infrastruktury Lubelskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 1-3, II piętro, 
pokój 213, telefon: (81) 74-24-245, w poniedziałek, wtorek i piątek, 
w godzinach od 8:00 do 14:30.
 Ponadto informuję, że z dniem wydania decyzji zezwalającej na 
realizację inwestycji drogowej, z urzędu wszczęto postępowania w 

sprawie ustalenia odszkodowań za przejęte nieruchomości wskazane w 
pkt VI tej decyzji.
 W toku postępowań odszkodowawczych zostanie powołany 
biegły rzeczoznawca majątkowy, który sporządzi operaty szacunkowe 
określające wartość przejmowanych nieruchomości. Strony 
postępowania zostaną zawiadomione odrębnym pismem o możliwości 
zapoznania się z aktami sprawy, w tym ze sporządzoną przez biegłego 
opinią o wartości nieruchomości oraz o możliwości wnoszenia uwag 
i wniosków. Podstawę ustalonego przez organ odszkodowania stanowi 
wartość nieruchomości określona przez rzeczoznawcę majątkowego. 
 Odszkodowanie za przejmowane z mocy prawa nieruchomości może 
zostać powiększone o kwotę równą 5% wartości nieruchomości, w 
przypadku, gdy dotychczasowi właściciele lub użytkownicy wieczyści 
nieruchomości, objęci decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej, wydadzą właściwemu zarządcy drogi (Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad) nieruchomość lub wydadzą nieruchomość 
i opróżnią lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później 
niż w terminie 30 dni od dnia doręczenia zawiadomienia o wydaniu 
decyzji ZRID albo w którym decyzja ta stała się ostateczna.

 Wydanie nieruchomości powinno zostać udokumentowane 
(uzewnętrznione). Dokumentem potwierdzającym ten fakt jest np. 
protokół zdawczo-odbiorczy, jednostronne oświadczenie przekazane/
wysłane inwestorowi. Liczy się data wpływu dokumentu do inwestora. 

W przypadku małżonków/kilku współwłaścicieli wszyscy muszą 
wydać nieruchomość w ww. terminie. Nieutrudnianie wejścia na grunt/
nieruchomość może nie być uznawane za wydanie nieruchomości. 
Przepisy uzależniają bowiem powiększenie należnego odszkodowania 
wyłącznie od aktywności w tym zakresie dotychczasowego właściciela 
(użytkownika wieczystego) w ww.  terminie.

 Odszkodowanie przysługuje również za szkody powstałe w wyniku 
ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości dla obowiązku 
dokonania budowy i przebudowy sieci uzbrojenia terenu, budowy 
i przebudowy dróg innych kategorii, budowy i przebudowy zjazdów, 
na zasadach określonych w art. 124 ust. 4-7 i art. 124 a ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami. Odszkodowanie za 
szkody zostanie ustalone przez wojewodę po ewentualnym złożeniu 
stosownego wniosku przez właścicieli lub inwestora ale dopiero po 
zakończeniu inwestycji budowy drogi.

 W zakresie spraw dotyczących ustalenia odszkodowania do kontaktu 
wyznaczony jest pracownik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami i 
Skarbu Państwa Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie nr tel.: 
81/74-24-375

 Dodatkowe informacje oraz dokumenty dotyczące postępowań 
odszkodowawczych są dostępne na stronie internetowej Lubelskiego 
Urzędu Wojewódzkiego www.lublin.uw.gov.pl w zakładce Obsługa 
klienta/Odszkodowania/Odszkodowanie za nieruchomości.

in768
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Narty zjeżdżają stąd na dobre
KONIEC Za niewielkie pieniądze można kupić używane narty czy buty. MOSiR pozbywa się sprzętu z wypożyczalni, która 
działała przy zamkniętym wyciągu na Globusie. Zarządca stoku zamierza zachęcać mieszkańców do tego, by jeździli tu na 

rowerach

Dominik Smaga

L ikwidacja wypo-
życzalni może po-
trwać do niedzie-
li włącznie, o ile 

wcześniej nie zostanie wy-
kupiony cały sprzęt, co jest 
bardzo prawdopodobne, bo 
już za 100 zł można sobie 
kupić narciarski ekwipunek, 
a towar rozchodzi się bły-
skawicznie.

– Ceny zależą od rozmia-
ru i stopnia zużycia – mówi 
Miłosz Bednarczyk, rzecznik 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji, spółki zarządza-
jącej Globusem. 

MOSiR pozbywa się 

wszystkiego, co miał 

w wypożyczalni: nart 

biegowych, zjazdo-

wych, desek snowbo-

ardowych, kijków, ka-

sków i butów do nart. 

– Sprzedajemy sprzęt, 
żeby nie leżał i nie niszczał. 
Lepiej, żeby ktoś z niego ko-
rzystał.

Nie na Globusie
Już rok temu MOSiR ogło-

sił, że nie będzie urucha-
miał wyciągów i armatek 
śnieżnych, bo mu się to nie 
opłaca. W ostatnim sezo-
nie (2018/19) utrzymanie 
stoku kosztowało 436 tys. zł, 
a wpływy z wyciągów i wypo-

życzalni wyniosły zaledwie 
29 tys. zł. Tylko tyle zdążyli 
wydać narciarze i snowboar-
dziści przez 16 dni działalno-
ści stoku.

Dlaczego wyciągi były 
czynne tak krótko? MOSiR 

tłumaczył to ciepłą zimą, 
chociaż w tym samym cza-
sie działały inne stoki w re-
gionie. Miejska spółka prze-
konywała, że podmiejska 
konkurencja ma łatwiej, bo 
poza Lublinem jest o dwa-

-trzy stopnie chłodniej, 
a używana przez armatki 
woda z miejskiego wodo-
ciągu jest cieplejsza od tej 
z otwartych zbiorników za-
silających armatki pod mia-
stem.

Znowu bez nart
– W tym sezonie również 

nie uruchomimy wyciągu, 
warunki pogodowe temu 
nie sprzyjają. Najpierw po-
trzebne byłyby dwa tygodnie 
ujemnych temperatur, aby 

grunt stał się odpowiednio 
zmarznięty, potem potrzeba 
byłoby mrozu, by naśnie-
żyć stok. Prognozy na to nie 
wskazują, a jesteśmy prze-
cież w połowie zimy – mówi 
Bednarczyk.

Spółka zarządzająca sto-
kiem urządziła tu w zeszłym 
roku tory rowerowe. – Chce-
my je rozwijać, planujemy 
kilka imprez rowerowych. 
Również takich, których 
jeszcze nie było – deklaruje 
rzecznik. – Zamierzamy też 
zachęcić mieszkańców, by 
korzystali z tych torów i upo-
wszechnić rekreację rowero-
wą, tę bardziej górską. Ona 
jest nieco wymagająca, ale 
nasze tory pozwalają każde-
mu na spróbowanie swoich 
sił.

Wyciągi zostają
Stojąca bezużytecznie 

konstrukcja wyciągów nar-
ciarskich nie zostanie na 
razie zdemontowana, przy-
najmniej taką deklarację 
składa MOSiR. – Na razie ich 
nie likwidujemy – zapewnia 
Bednarczyk.

WYPRZEDAŻ NA GLOBUSIE
Sprzęt z zamykanej wypoży-
czalni można oglądać i kupo-
wać jeszcze dzisiaj i jutro od 
godz. 6 do 14, natomiast 
w sobotę i niedzielę od godz. 
14 do 22, o ile wcześniej nie 
zostanie wyprzedany.

Grające 
ferie

W czoraj dzieci i młodzież 
uczestniczyli w warsztatach 
muzycznych w Filharmonii 
Lubelskiej im. Henryka Wie-

niawskiego. Warsztaty są propozycją 
dla tych, którzy w czasie ferii chcą nie 
tylko słuchać muzyki, ale także ją wy-
konywać. Dzieci poznają brzmienia 
różnych instrumentów, tworzą własny 
akompaniament do znanych utworów 
oraz próbują grać na własnym ciele. 
Były również zajęcia ze śpiewu, rytmi-
ki, także rymowanki, wyliczanki i za-
bawne wierszyki.

Panie szturmują Straż Miejską
PRACA Aż siedem osób walczy o każdy z wolnych etatów w Straży Miejskiej. Już dziś kandydaci będą musieli 

się zmierzyć z testem sprawnościowym. Zainteresowanie pracą w mundurach jest bardzo duże
Dominik Smaga

Będą zarabiać więcej
Ostatni nabór do Straży 

Miejskiej został ogłoszony 
w sylwestra. Wtedy obo-
wiązywały jeszcze stare 
stawki wynagrodzeń, a po-
czątkujący funkcjonariusz 
mógł liczyć na 2700 zł 
brutto miesięcznie. W tym 
roku zarobki będą wyższe.

– Wynagrodzenie 

zostanie powięk-

szone o planowaną 

podwyżkę. To śred-

nio 300 zł na etat 

– potwierdza Robert Go-
gola, rzecznik Straży Miej-
skiej.

Przypomnijmy, że w bu-
dżecie Lublina zarezer-
wowane są pieniądze na 
podwyżki dla wszystkich 
pracowników miejskich 
jednostek: od urzędni-
ków, przez szkolne woźne 
i dźwiękowców z placówek 
kultury aż po strażników.

Wysyp kandydatów
Do obsadzenia są cztery 

etaty u strażników. Zainte-
resowani pracą mogli się 
zgłaszać do ostatniej nie-

dzieli włącznie. Jeszcze do 
wczoraj komendant cze-
kał na zgłoszenia od osób, 
które wysyłały dokumenty 
pocztą. – Dostaliśmy łącz-
nie 28 aplikacji – infor-
muje Gogola. – Wychodzi 
siedmioro kandydatów na 
jedno miejsce.

Daleko jest jednak wciąż 
do rekordu, który padł 
podczas rekrutacji pro-
wadzonej jesienią 2012 r., 
gdy początkujący funkcjo-

nariusz dostawał 1800 zł 
brutto. Straż miała wów-
czas 8 wolnych etatów, 
a dokumenty złożyło 268 
osób. Na jeden etat wypa-
dało aż 33,5 kandydata. 

Panie idą po mundur
Podczas rekordowego 

naboru sprzed siedmiu 
lat pracą strażnika intere-
sowali się przede wszyst-
kim mężczyźni. Teraz 
większość zainteresowa-

nych mundurem to ko-
biety. – Zgłosiło się 17 pań 
– mówi rzecznik. Wśród 
osób starających się o etat 
w Straży Miejskiej kobiety 
stanowią niemal 61 proc. 
Tak samo jak podczas 
wcześniejszej, jesiennej 
rekrutacji. 

Na razie w straży naj-
więcej jest panów. Spośród 
119 zatrudnionych obec-
nie strażników tylko 29 to 
panie.

Na torze przeszkód
Dziś kandydaci do pracy 

w Straży Miejskiej zmierzą 
się z torem przeszkód. Od 
wyników tego sprawdzia-
nu będzie zależeć, czy zo-
staną dopuszczeni do ko-
lejnych etapów rekrutacji.

A kolejnym będzie egza-
min z przepisów. W teście 
trzeba będzie się wykazać 
znajomością m.in. Prawa 
o ruchu drogowym, Usta-
wę o utrzymaniu czystości 
i porządku, czy też Ustawę 
o pracownikach samo-
rządowych. Osoby, które 
zaliczą test, zostaną zapro-
szone na rozmowę kwalifi-
kacyjną. Od jej wyniku za-
leżeć będzie zatrudnienie.

Z szansą na awans
Nowi funkcjonariusze 

powinni zacząć pracę na 
początku lutego. Dostaną 
umowę na czas określony. 
Przez rok mają pracować 
pod okiem bardziej do-
świadczonych kolegów. 
Po takim przeszkoleniu, 
o ile się sprawdzą, dostaną 
szansę awansu na stanowi-
sko młodszego strażnika, 
które dzisiaj wiąże się z wy-
płatą większą o 300 zł brut-
to od pensji osób zaczyna-
jących pracę w mundurze.

Już za 100 zł można sobie kupić narciarski ekwipunek, a towar rozchodzi się błyskawicznie
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

W Straży Miejskiej najwięcej jest panów. Spośród 119 zatrudnionych tylko 29 to panie
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHIWUM
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Nowy wóz dla ochotników 
z Opatkowic

Kogo nie ma w internecie, 
ten nie istnieje

ZAMIESZANIE Kiedy Jakub Banaszek zniknął z sieci, w miasto poszła plotka, że zrezygnował ze stanowiska. – Prima aprillis 
jest w kwietniu – dementuje pogłoski rzecznik prezydenta Chełma 

Wojciech Zakrzewski

Kogo nie ma na Face-
booku, ten nie istnieje 
– hasło kampanii Marka 
Zuckerberga, szefa naj-

popularniejszego portalu spo-
łecznościowego na świecie, jak 
ulał pasuje do zamieszania, jakie 
wybuchło w Chełmie na początku 
tygodnia. 

Wszystko zaczęło się w ponie-
działek, gdy dziennikarze lokalne-
go radia zauważyli brak facebooko-
wego profilu prezydenta miasta 
Jakuba Banaszka. 

„Prezydent usunął swój ofi-
cjalny profi l  na Facebooku, 
wcześniej odszedł z partii Po-
rozumienie Jarosława Gowina. 
Co oznacza rezygnacja z prowa-
dzenia profilu, na którym znaj-
dowała się m.in. lista obietnic 
wyborczych, które miał zrealizo-
wać do końca kadencji? Profilu, 
który miał być miejscem dialogu 
z mieszkańcami Chełma? Biuro 
prasowe prezydenta nie udzie-
liło komentarza w tej sprawie. 
Do tematu będziemy powracać” 
– alarmowała rozgłośnia. 

Powiązanie rezygnacji Banaszka 
z szefowania lokalnym strukturom 
partii ze zniknięciem profilu szyb-
ko rozpaliło emocje na radiowym 
forum: 

– Tak jak znikł profil, tak i znik-
nęły obietnice? Pan Prezydent też 
się rozpłynie?” – takie opinie inter-
nautów nie należały do odosobnio-
nych. 

Rzeczywiście, na prezydenckim 
profilu znajdowała się długa, bo 
licząca 46 punktów lista obietnic 
wyborczych, których realizacji do-
magają się internauci, a postępy 

w ich urzeczywistnianiu komentu-
ją nader chętnie. 

Emocje na Facebooku pod-

grzewały głosy dyskutują-

cych radnych: „Może zostać 

nawet ministrem”. „Noo, 

ale kłopoty z budżetem 

łatwiej pokona komisarz. 

Globalnie coś w tym jest” 

– diagnozowali „dobrze po-

informowani”. 

Wczoraj, po dwóch dniach za-
wieruchy, zareagował Gabinet Pre-
zydenta Chełma, który odpowiada 
za obsługę prasową urzędu Jakuba 
Banaszka: „Szanowni Państwo, 
uspokajamy, prezydent Jakub Ba-
naszek nie rezygnuje ze swojego 
stanowiska”.

W post scriptum dodano: „Wy-
dawało nam się, że prima aprillis 
jest w kwietniu. Fanpage Prezyden-
ta został na jakiś czas zawieszony 
z powodu ogólnoświatowej awarii 
Facebooka, o której rozpisywały się 
media. Biuro prasowe UM Chełm 
nie komentowało tego faktu, po-
nieważ profil Jakub Banaszek nie 
jest prowadzony przez żadnego 
z urzędników, nie jest również ofi-
cjalnym MIEJSKIM profilem spo-
łecznościowym. W obliczu opu-
blikowania informacji sugerującej 
rezygnację Pana Jakuba Banaszka 
z urzędu, obliczonej na wywołanie 
sensacji, musieliśmy interwenio-
wać.” 

BŁĄD FACEBOOKA
Na czym polegała awaria Facebo-
oka, która wywołała blokadę profilu 
prezydenta Chełma? 10 stycznia 
powstała „dziura” w ustawieniach 
profilu społecznościowego i każdy 
mógł zobaczyć, kto zarządza 
kontem danej osoby. Nie każdy 
użytkownik robi to osobiście i często 
nie chce, by taka wiadomość została 
ujawniona. Wydało się np., że profil 
najsłynniejszej nastolatki świata 
Grety Thunberg – prowadzi jej tata. 
A na rodzimym poletku wyszło na 
jaw, że profilem europosłanki Beaty 
Szydło z PiS zajmuje się dyrektor jej 
sekretariatu, a osoba prowadząca 
profil Władysława Kosiniaka-Kamy-
sza z PSL wpisała swe dane… po 
hebrajsku. 
Sam Facebook skomentował 
sprawę lakonicznie: „Błąd, na sku-
tek którego można było zobaczyć, 
kto edytuje i publikuje posty w imie-
niu poszczególnych stron został 
szybko usunięty.” 

Strażnik miejski zapyta cię o piec 

Nie należy się bać, bo to nie kon-
trola. Na prośbę Urzędu Miasta 
Świdnik strażnicy miejscy puka-
ją do domów mieszkańców os. 

Adampol i pytają ich o piece węglowe. 
Wszystko po to, by urzędnicy mieli 
orientację, ile tego typu urządzeń jest 
na terenie miasta. 

– Zaczęliśmy we wtorek od ul. Polnej 
– mówi Janusz Wójtowicz, komendant 
Straży Miejskiej w Świdniku. – Strażnicy 
chodzą od domu do domu i rozmawia-
ją z mieszkańcami, ponieważ na prośbę 
ratusza chcemy ustalić, ile pieców wę-
glowych jest w domach. 

Po co urzędowi te dane? – Te ankie-
ty są nam potrzebne do tego, aby wy-
chwycić orientacyjną liczbę pieców 
opalanych węglem – tłumaczy Marcin 
Dmowski, zastępca burmistrza Świd-
nika. – W naszym mieście, podobnie 
zresztą jak w innych, jest problem ze 
smogiem. W przypadku Świdnika do-
tyczy to zwłaszcza najstarszego osiedla 
w mieście – Adampola. 

Dzięki programowi „Czyste powie-
trze” mieszkańcy miasta mogą wymie-
nić stare urządzenia na nowe, korzysta-
jąc z unijnej pomocy. Urząd oferuje też 
wsparcie w tym zakresie, bowiem pra-
cownicy magistratu pomagają zainte-
resowanym osobom złożyć wymagane 
dokumenty do Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Lublinie. 

– Od grudnia ubiegłego roku mamy 
w urzędzie specjalny pokój „Czyste po-
wietrze” – nr 111, w którym mieszkań-
cy, z pomocą urzędników, mogą złożyć 
wniosek o dofinansowanie – mówi 
Marcin Dmowski. 

Władze Świdnika myślą też nad 
innym rozwiązaniem problemu zanie-
czyszczenia powietrza w mieście. – Być 
może uda nam się wprowadzić miejski 
program wymiany pieców węglowych, 
z samorządowym dofinansowaniem 
do zakupu nowych urządzeń – wyjaśnia 

zastępca burmistrza. – Zanim jednak 
podejmiemy w tej sprawie decyzję, mu-
simy mieć rzetelną wiedzę dotyczącą 
szacunkowych kosztów programu. 

Strażnicy miejscy, którzy odwiedzają 
domy mieszkańców Adampola, zbiera-
ją tylko dane. – Ankiety są anonimowe 
i po wizycie strażników miejskich nikt 
nie będzie wyciągać żadnych konse-
kwencji – zapewnia Marcin Dmowski. 

Funkcjonariusze będą odwiedzać 
mieszkańców najstarszej części miasta 
jeszcze przez kilka dni.  (AA)

Profil Jakuba Banaszka znów pojawił się w sieci  FOT. FACEBOOK

Auto ma napęd na 
cztery koła i m.in. 
zbiornik na wodę 

o pojemności 
3 tysięcy litrów

FOT. UG PULAWY

GMINA PUŁAWY Musieliśmy na 
niego długo czekać, ale było warto 
– mówi Paweł Kurpiel, prezes 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Opatkowicach. Jednostka 
otrzymała nowy wóz warty prawie 
784 tys. złotych. 
Radość z otrzymania nowego wozu 
była tak duża, że strażacy zorgani-
zowali z tej okazji powitalne 
przyjęcie z korowodem innych 
pojazdów strażackich z terenu 
niemal całej gminy. Przed remizę 
w Opatkowicach nowy renault 
wjeżdżał przy świetle rac i sztucz-
nych ogni. Oprócz ochotników 
z OSP, na pojazd czekała również 
liczna grupa mieszkańców. 
Auto ma napęd na cztery koła, 
zbiornik na wodę o pojemności 3 
tysięcy litrów, kolejny 300-litrowy 

na środek pianotwórczy, a na jego 
wyposażeniu znajdują się m.in. 
aparaty oddechowe piły spalinowe, 
zestaw ratownictwa technicznego 
z defibrylatorem, hydrauliczne 
nożyce do cięcia blachy itp. 
– Dzięki niemu będziemy bardziej 
dyspozycyjni i pomocni dla 
mieszkańców Opatowic i całej 
gminy Puławy – powiedział Paweł 
Kurpiel, prezes OSP, w rozmowie 
z pracownikami Urzędy Gminy. 
Wóz kosztował 783,8 tys. zł. 
Gmina Puławy otrzymała na jego 
zakup dotację z MSWiA (270 tys. 
zł) oraz Funduszu Ochrony 
Środowiska (100 tys. zł). Pozosta-
łą kwotę władze samorządu 
przekazały na ten cel korzystając 
ze środków budżetowych. 

(OPR. RS)

Świdnik wysyła strażników miejskich do prywatnych domów, aby ustalić, ile 
jest w mieście pieców opalanych węglem FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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W pożarze stracił dom. 
Przywieźli mu nowy

SOLIDARNOŚĆ W sierpniu ubiegłego roku drewniany dom pana Mariana 
z Markuszowa niemal doszczętnie spłonął, a mężczyzna tymczasowo zamieszkał 

u rodziny. Dzięki ofiarności darczyńców udało mu się zakupić nowy, typu 
holenderskiego. Pomogli strażacy, radni, sportowcy, parafianie oraz internauci

Radosław Szczęch 

Był piątek, 23 sierp-
nia, gdy niebo nad 
Markuszowem po-
ciemniało od dymu. 

Palił się parterowy, drewnia-
ny dom. Na miejsce wezwa-
no straż z całej okolicy. W ga-
szeniu uczestniczyły zastępy 
z Puław, Kurowa, Płonek, 
Kalenia oraz miejscowa 
Ochotnicza Straż Pożarna. 
Niestety, akcja zakończyła 
się niepowodzeniem. 

– Już pędząc do remizy 
widzieliśmy ogromne kłęby 
dymu nad Markuszowem. 
Przy naszej strażnicy stała 
starsza pani, która ręcznie 
uruchomiła syrenę i powie-
działa nam, co się dzieje. Szyb-
ko wyjechaliśmy na miejsce, 
prosząc o wsparcie Państwo-

wą Straż Pożarną – relacjonują 
strażacy-ochotnicy. 

Na uratowanie dobytku 
pana Mariana było już za 
późno. Pożar był rozwinięty. 
Uratować udało się jedynie 
kilka dokumentów. Pozosta-
ły dobytek mieszkańca wio-
ski został zniszczony. Męż-
czyzna musiał zamieszkać 
u rodziny. Już następnego 
dnia w internecie zarejestro-
wano zbiórkę pieniędzy dla 
poszkodowanego. 

– W ciągu kilku godzin 

na koncie było już 

około 2 tys. zł – wspo-

mina Piotr Wójtowicz, 

prezes OSP w Mar-

kuszowie, który za-

inicjował zbiórkę dla 

pogorzelca. Internauci 

przekazali w sumie 

prawie 9 tys. zł. 

Jeszcze więcej, bo ponad 
13 tys. zł, wpłacili mieszkańcy 
gminy w zbiórce zorganizo-
wanej przez radnych. Do cha-
rytatywnej akcji włączyła się 
również miejscowa parafia. 
Wierni, zachęceni przez księ-
dza proboszcza, przekazali ok. 
2 tys. zł, a kolejne 1,7 tys. zł to 
prezent od uczestników biegu 
organizowanego dla pogorzel-
ca w Puławach. Nie licząc wy-
sokości specjalnych zasiłków 
wypłacanych przez ośrodek 
pomocy, zebrano ok. 25 tys. zł. 

Z odbudowy domu, z po-
wodu problemów własno-

ściowo-rodzinnych, pan 
Marian musiał zrezygnować, 
ale znalazł inne rozwiązanie. 
Zebrane fundusze oraz kre-
dyt, jaki zaciągnął, pozwoli-
ły na zakup kompaktowego 
domu typu holenderskie-
go (24 metry kwadratowe). 
Chatka przyjechała na cięża-
rówce w ostatnią niedzielę. 
Do zamieszkania jeszcze się 
nie nadaje, ale to ważny krok 
w drodze do powrotu „na 
swoje”. 

– Chciałbym jak najszyb-
ciej się tam wprowadzić, ale 
czeka mnie jeszcze wiele wy-
datków. Muszę kupić meble, 
zainwestować w ogrzewa-
nie, podłączyć media – wy-
licza pan Marian, dziękując 
wszystkim, którzy zaangażo-
wali się w pomoc. 

Policjanci tropią 
fałszywego policjanta 
Kryminalni z chełmskiej 

komendy policji prowadzą 
dochodzenie w sprawie 

wyłudzenia gotówki metodą na 
fałszywego policjanta. To 
popularny sposób oszustów na 
wyłudzenie pieniędzy. 
Tylko 14 stycznia oszust zadzwo-
nił na telefon stacjonarny do 
trzech starszych kobiet z Chełma. 
– Mechanizm oszustwa był za 
każdym razem taki sam: dzwonił 
mężczyzna, który podał się za 
policjanta – mówi kom. Ewa Czyż 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Chełmie. – Mówił, że syn 
rozmówczyni miał wypadek 

– potrącił człowieka, który jest 
w szpitalu i walczy o życie. Żeby 
„załatwić” sprawę potrzeba 
pieniędzy, po które zaraz ktoś się 
zgłosi. 
Chełmianki na szczęście nie dały 
się oszukać, bo krótko po 
zakończeniu rozmowy z „policjan-
tem”, zadzwoniły na komendę 
i dowiedziały się, że usiłowano 
wyłudzić od nich pieniądze. 
– Policjanci nie omawiają spraw 
przez telefon i nie żądają pienię-
dzy – podkreśla kom. Czyż. 
– Jeżeli mamy choć cień podej-
rzenia, zawsze skontaktujmy się 
z komendą. (WZ) 

Siłownia plenerowa 
rdzewieje

Czytelnicy skarżą się na 
zepsuty sprzęt na si-
łowni plenerowej przy 
parku na ulicy Tere-

belskiej w Białej Podlaskiej. 
Miasto powiadomiło o tym 
wykonawcę.

– Urządzenia rdzewieją. 
O mały włos nie doszło do 
wypadku. Ale na szczęście 
nic mi się nie stało – pisze 
nasz czytelnik. –Przyrząd or-
bitrek jest uszkodzony i nie 
nadaje się do użytkowania 
– sygnalizuje mieszkaniec. 
– A inne urządzenia zaczyna-
ją rdzewieć na połączeniach 
spawanych. Montaż odbył 
się w październiku, a już 
w styczniu przyrządy się 
psują. Kto wybrał taką firmę 
– dziwi się czytelnik. 

Urząd Miasta zna ten pro-

blem. – Urządzenia są obję-
te gwarancją. Wystosowali-
śmy pismo do wykonawcy, 
w którym zwróciliśmy się 
z prośbą o niezwłoczne za-
bezpieczenie urządzeń oraz 
ich naprawę lub wymianę 
– zaznacza Gabriela Kuc-
-Stefaniuk, rzecznik magi-
stratu. 

Park rekreacyjny z ple-
nerową siłownią otwarto 
oficjalnie w czerwcu ubie-
głego roku. Na stworzenie 
siłowni miasto dostało do-
tację z ministerstwa sportu. 
W grudniu teren został obję-
ty miejskim monitoringiem. 
Koszt zaadaptowania tere-
nu wyniósł ponad 1 mln zł. 
Wcześniej był on w rękach 
prywatnych, ale miasto od-
kupiło go za 2 mln zł.  (EB)

Kamery na przystankach. Odstraszą wandali? 
PREWENCJA Ponad 100 kamer miejskiego monitoringu planuje zamontować w najbliższych latach Biała Podlaska. Wiele z nich pojawi się na przystankach 

autobusowych, które są notorycznie dewastowane
Ewelina Burda

P roblem poruszył 
w petycji do władz 
miasta mieszkaniec 
Białej Podlaskiej. 

– Niektóre przystanki straszą 
swoim wyglądem mieszkań-
ców – zauważa autor petycji. 
Chodzi o wybite albo popę-
kane szyby, które grożą wy-
padnięciem. Jego zdaniem, 
warto byłoby zainstalować 
miejski monitoring tam, 
gdzie najczęściej dochodzi 
do dewastacji. 

Okazuje się, że do paź-

dziernika ubiegłego 

roku Miejski Zakład 

Komunikacyjny zgłosił 

na policję 53 przy-

padki wybicia szyb na 

przystankach. Straty 

to blisko 10 tys. zł. 

– Postępowania w tych 
sprawach są zazwyczaj 
umarzane wobec niewykry-
cia sprawców – odpowiada 

mieszkańcowi Maciej Bu-
czyński, zastępca prezyden-
ta. 

Wybite szyby wymienia-

nie są na płytę typu plek-
si, która ma być trwalsza. 
W planach jest też rozbudo-
wa miejskiego monitorin-

gu. Na konsultacjach m.in. 
z policją i Strażą Miejską 
zgłoszono zapotrzebowa-
nie na blisko 100 nowych 
kamer. W ubiegłym roku 
udało się już zamontować 
16 kamer w parku przy ulicy 
Terebelskiej oraz w odno-
wionym amfiteatrze. 

W tegorocznym budżecie 
na ten cel miasto odłożyło 40 
tys. zł. Wiadomo, że nowe ka-
mery pojawią się też w parku 
Radziwiłłowskim, a 22 ka-
mery typu „rybie oko” zain-
stalowane zostaną właśnie 
na przystankach, m.in. na 
ulicach Narutowicza, Orze-
chowej, Terebelskiej, Akade-
mickiej czy Warszawskiej. 

Policja zwróciła miastu 
uwagę na konieczność in-
stalacji kamer m.in. w parku 
„Zofii Las”, w pobliżu restau-
racji McDonald’s, a także 
przy drogach wjazdowych 
do miasta. 

W swojej petycji mieszka-
niec krytykuje też oszpeca-
jące miasto banery reklamo-
we. – Choć władze miasta 
bezpośrednio nie ponoszą 
za ten stan odpowiedzial-
ności, to jednak dysponują 
możliwością podjęcia dzia-
łań, m.in. poprzez wystąpie-
nie ze stosownym apelem 
do właścicieli – proponuje 
autor. 

In n e  r o z w i ą z a n i e  t o 
przyjęcie przez radę mia-
sta uchwały krajobrazo-
wej  regulującej  zasady 
u m i e s z c z a n i a  re k l a m . 
–  P r e z y d e n t  r o z w a ż a 
możliwość podjęcia dzia-
łań w kierunku przyję-
c i a  w  n a s z y m  m i e ś c i e 
„uchwały krajobrazowej” 
–  o d p ow i a d a  z a s t ę p c a 
prezydenta i przypomina, 
że obecnie samorząd dba 
o estetykę m.in. realizując 
program rewitalizacji.

Na niektórych przystankach, które były dewastowane, pojawiło się graffiti. Tak MZK 
w 2018 roku chciał walczyć z wandalami FOT. MZK 

Park rekreacyjny otwarto oficjalnie w czerwcu ubiegłego 
roku FOT. UM BIAŁA PODLASKA
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Sztuką jest budować szkoły
SPÓR Rada Gminy Zakrzówek (powiat kraśnicki) dała zielone światło wójtowi na przekształcenie trzech szkół podstawowych 

tak, aby uczęszczały do nich tylko najmłodsi uczniowie i przedszkolaki. Przeciwko tym planom protestowali rodzice, którzy 
wzięli udział we wczorajszej sesji. Obrady były burzliwe, a decyzja radnych nie była jednogłośna

Agnieszka Antoń-Jucha

P oza radnymi, sołty-
sami i urzędnikami 
na sesję ws. zamia-
ru przekształcenia 

trzech szkół podstawowych 
w gminie Zakrzówek przy-
byli też rodzice uczniów 
i ich dziadkowie. Przyjecha-
li też Marta Wcisło, posłan-
ka Koalicji Obywatelskiej, 
a także Eugeniusz Pelak, 
lubelski wicekurator oświa-
ty, który w przeszłości był 
m.in. dyrektorem i wice-
dyrektorem Zespołu Szkół 
w Zakrzówku. 

Na dzieciach i młodzieży 
nie można oszczędzać

– Moja obecność jest spo-
wodowana prośbą, a wręcz 
interwencją mieszkańców 
zaniepokojonych tzw. re-
strukturyzacją sieci szkół 
w Majdanie-Grabinie, Rud-
niku Drugim i Studzian-
kach – wyjaśniła na wstępie 
posłanka KO. – Te projekty 
uchwał bezwzględnie wiążą 
się z dwoma faktami. Po 
pierwsze – i w tym przypad-
ku przyczyna jest niezależna 
– zbyt małą liczbą dzieci. Po 
drugie – sytuacją finansową 
gminy. 

 A jest to 13 mln zł za-

dłużenia i brak możli-

wości wzięcia kredytu. 

Zdaniem posłanki, „na 
dzieciach i młodzieży nie 
można oszczędzać”. – Szko-
ły to nie są kombinaty, które 
mają przynosić zyski, a wy-
datki na oświatę to inwesty-
cja w przyszłość – podkreśla-
ła posłanka Wcisło. 

Szkół bronili także rodzice 
uczniów i radni pochodzą-

cy z miejscowości, w któ-
rych działają podstawówki. 
– Mała szkoła to szkoła bez-
pieczna. To szkoła znajdują-
ca się blisko rodziców, w któ-
rej dzieci czują się dobrze 
– akcentował Ryszard Kloc, 
radny z miejscowości Maj-
dan-Grabiny. 

– Prosiliśmy o spotkanie 
z radnymi, abyśmy mogli 
porozmawiali przed pod-
jęciem tak ważnej decyzji. 
Było 5 czy 6 osób, a cała 
reszta ma nas gdzieś, łącz-
nie z panią przewodniczącą 

– denerwował się Adam Ja-
rosz, mieszkaniec Majdanu-
-Grabiny.

Przekonywał, że za reorga-
nizacją kryje się tak napraw-
dę likwidacja szkoły. – Bo 
wiecie, że klasy 1–3 nie mają 
racji bytu – mówił rodzic. 
I zaznaczał: Wracamy do XIX 
wieku. 

– Sztuką nie jest reorgani-
zować, sztuką jest budować 
– podkreślał jeden z męż-
czyzn, który także zabierał 
głos w sprawie planowanych 
zmian. Mieszkaniec wspo-

minał swoje szkolne czasy. 
Wyrecytował nawet wiersz 
o marszałku Józefie Piłsud-
skim, którego nauczył się 
w szkole. 

Klasy łączone, dzieci ubywa
Problem w tym, że z roku 

na rok spada liczba uczniów 
i to we wszystkich pięciu 
szkołach, które prowadzi 
samorząd. W przypadku 
trzech podstawówek, które 
mają być przekształcane, 
w klasie uczy się średnio kil-
koro uczniów. M.in. w szko-

le w Majdanie-Grabinie, 
ze względu na małą liczbę 
uczniów w oddziałach, zaję-
cia odbywają się łączonych 
klasach. 

– Niekiedy w jednych za-
jęciach uczestniczą ucznio-
wie nawet trzech klas jed-
nocześnie, co sprawia, że 
nauczyciel może poświęcić 
maksymalnie na jednej 
lekcji dla jednego rocznika 
zaledwie 15 minut – mówił 
Józef Potocki, wójt gminy 
Zakrzówek. – Dzieciom w tak 
małej społeczności klasowej 

trudno uczyć się rywaliza-
cji, czy współzawodnictwa 
w grupie. 

Wójt przekonywał, że pro-
blemem nie jest subwencja 
oświatowa, lecz demografia. 
– I te puste klasy – zaznaczał 
Potocki.

– W ciągu kilku lat sub-
wencja wzrosła w skali ca-
łego kraju o 9 mld zł – do 46 
mld zł. I dalej, jak widzicie 
(zwrócił się do obecnych 
na sali), nie jest wystarcza-
jąca – zaznaczał Eugeniusz 
Pelak, lubelski wicekura-
tor oświaty. – Są problemy. 
W dużych miastach jak Lu-
blin na pewno jest dużo ła-
twiej zarządzać, jak jest 54 
proc. uczniów spoza miasta 
(bo budżet jest większy o te 
ponad 50-procent). 

Wicekurator dodał: Tutaj 
jest zupełnie inaczej. Nie 
dość, że dzieci jest mało, to 
ich jeszcze ubywa. To są duże 
problemy i ja to rozumiem. 
Wiem, że chcecie, aby szko-
ły były blisko was, bo nie ma 
nic lepszego dla dzieci. Dla-
tego trzeba myśleć o tych 
najmłodszych. 

Stąd decyzja,  aby do 
trzech podstawówek uczęsz-
czały tylko dzieci z klas 1–3 
i funkcjonował tam oddział 
przedszkolny. Starsze z klas 
4–8 mają uczyć się w pozo-
stałych szkołach na terenie 
gminy. 

W głosowaniach radni, 
choć nie jednogłośnie, po-
parli plany wójta. Teraz opi-
nię w tej sprawie wyda kura-
tor oświaty.

Zmiany, o ile taka będzie 
ostateczna decyzja radnych, 
miałyby zacząć obowiązy-
wać od 1 września 2020 r. 

Łuków w hołdzie 
Powstańcom Styczniowym

Łukowskie obchody wybuchu 
Powstania Styczniowego 
rozpoczną się w środę, 22 
stycznia 2020 roku, o go-

dzinie 16:00 pod Pomnikiem 
Powstańców Styczniowych na 
placu Narutowicza. Tam zapla-
nowano odśpiewanie hymnu, 
odczytanie Apelu Poległych, zło-
żenie wieńców i zapalenie zni-
czy, wysłuchanie przemówień 
okolicznościowych oraz koncert 
łukowskiej orkiestry dętej. 

Następnie uczestnicy przej-
dą z pochodniami oraz kosami 
pod „Mówiące Kamienie” ks. 
gen. Stanisława Brzóski i Fran-
ciszka Wilczyńskiego w Parku 
Miejskim, gdzie również zosta-
ną złożone wieńce i zapalone 
znicze. 

Dalsza część uroczystości odbę-
dzie się w Amfiteatrze Miejskim, 
gdzie uczestnicy wysłuchają pa-
triotycznej poezji w wykonaniu 
Teatru Poezji ŁOK. Wyświetlo-
ne zostaną sceny batalistyczne 
z filmu „Rok 1863” w reżyserii 
Edwarda Puchalskiego z 1922 
roku, który był pierwszą filmową 
adaptacją „Wiernej rzeki” Stefana 
Żeromskiego. 

Spacer do miejsc poświęconych 
pamięci Powstańcom Stycznio-
wym zakończy się przy ich grobie 
na Cmentarzu Św. Rocha, gdzie 
również zapłoną znicze. Uroczy-
stość zakończy capstrzyk odegra-
ny na trąbce przez Antonio Vivo.

– Jednocześnie zachęcamy 
mieszkańców naszego miasta 
i całej Ziemi Łukowskiej do wywie-
szenia flag narodowych na swych 
posesjach i balkonach w dniu 22 
stycznia 2020 roku – apelują orga-
nizatorzy.

Łukowskie obchody mają upa-
miętnić powstanie przeciwko 
Imperium Rosyjskiemu, które 
zostało ogłoszone Manifestem 
22 stycznia 1863 roku, wydanym 
w Warszawie przez Tymczasowy 
Rząd Narodowy. Wybuchło tego 
samego dnia w Królestwie Pol-
skim i 1 lutego 1863 roku na Li-
twie. Trwało do jesieni 1864 roku. 
Miało ono charakter wojny par-
tyzanckiej, w której stoczono ok. 
1200 bitew i potyczek. 

Organizatorami obchodów są: 
Łukowski Ośrodek Kultury, Miasto 
Łuków, Motoweterani Łuków oraz 
Towarzystwo Fruwającej Muchy. 
(ŁOK)

Koniec kłopotów Gościńca
PUŁAWY Właściciele popularnej 

sali weselnej, Gościńca nad Wisłą, 
mogą odetchnąć. Procedura legali-
zacyjna budynku właśnie dobiegła 
końca. Obiekt w ciągu ostatnich 
tygodni przeszedł szereg kontroli 
ze strony straży pożarnej i nadzoru 
budowlanego. Wszystko jest w po-
rządku. 

Obiekt przy ul. Dęblińskiej szybko 
stał się jednym z popularniejszych 
w mieście. W miejscu, gdzie dawniej 
stały warsztaty PKS-u, stanęła ładna 
sala weselna otoczona trawnikami 
i małą architekturą. Niestety, właści-
ciele obiektu nie dopełnili poważ-
nych formalności przy budowie, 
narażając swoją firmę (Euro-Trans) 
na dotkliwe kary. W grę wchodzi-
ła także rozbiórka, bo według pu-
ławskiego nadzoru budowlanego, 
w związku z brakiem zatwierdzone-
go projektu, Gościniec nad Wisłą był 
samowolą. 

Na szczęście dla inwestorów, 
skończyło się jedynie na procedu-
rze legalizacyjnej. I chociaż wyso-
kość nałożonej kary okazała się dość 
wysoka (475 tys. zł), środki te udało 
się już w całości przelać na konto 
Puławskiego Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego. To z kolei umożliwiło 
zakończenie formalności, przyję-
cie nadzoru oraz przeprowadzenie 

kontroli. W grudniu obiekt spraw-
dziła straż pożarna, a przed tygo-
dniem – inspektorzy PINB. Kontrole 
nie wykazały uchybień. 

– Cieszymy się, że legalizacja już 
się zakończyła. Dla nas jest to za-
mknięcie pewnego etapu. Teraz Go-
ściniec nad Wisłą jest już w pełni le-
galnym obiektem. Cały czas spełniał 
wysokie standardy bezpieczeństwa, 
a ostatnie kontrole potwierdziły, 
że wszystko jest w porządku. Nasi 
klienci nie mają się czego obawiać 

– podkreśla Agnieszka Zdrojewska, 
dyrektor Gościńca nad Wisłą i Hote-
lu Oskar. 

Euro-Trans planuje już kolej-
ne inwestycje przy ul. Dęblińskiej. 
Oprócz sali weselnej, hotelu oraz 
otwartego w 2018 roku SPA, po-
wstać ma kolejny budynek. Co to 
będzie – tego właściciel na razie nie 
zdradza. Wiemy jedynie, że prace 
nad nim mogą ruszyć jeszcze w tym 
roku. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

– Mała szkoła to szkoła bezpieczna. To szkoła znajdująca się blisko rodziców, w której dzieci czują się dobrze – argu-
mentują mieszkańcy  FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Gościniec nad Wisłą jest już w pełni legalnym obiektem
FOT. RS (ARCHIWUM)
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Mój prąd. Czy to się opłaca?
ENERGIA Ruszył drugi nabór wniosków w ramach programu Mój Prąd na dofinansowanie przydomowych instalacji 

fotowoltaicznych. To wydatek najczęściej 20–25 tys. zł i zwraca się po ok. pięciu latach

13 stycznia 2020 r. 
ruszył kolejny 
nabór wniosków 
w ramach pro-

gramu Mój Prąd. Zakłada on 
dofinansowanie inwestycji 
w instalację fotowoltaiczną 
w kwocie do 5 tys. zł. Pierw-
szy nabór pokazał, że za-
interesowanie jest bardzo 
duże. 

– Instalacja dla domu jed-
norodzinnego to koszt śred-
nio 20–25 tys. zł. Zwrot z tego 
typu instalacji to pięć lat, na-
tomiast przy dużo większych 
wydatkach wydłuża się do 
góra 10 lat – mówi Dawid 
Cycoń, prezes firmy ML Sys-
tem.

W pier wszym etapie, 
zgodnie z danymi Narodo-
wego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej (NFOŚiGW), wspar-
to 17,5 tys. instalacji PV na 
łączną kwotę 90 mln zł (dota-
cje wypłacone oraz zatwier-
dzone do wypłaty). Pozwoli 
to wygenerować 100 GWh 
energii w ciągu roku. Drugi 
nabór ruszył 13 stycznia. 
W jego ramach można uzy-
skać dofinansowanie na in-
stalacje podłączone do sieci 
i opłacone nie wcześniej niż 
23 lipca 2019 roku.

– Wsparcie ma formę do-
tacji do 50 proc. kosztów 
kwalifikowanych mikroin-
stalacji, ale nie więcej niż 
5 tys. zł na jedno przedsię-
wzięcie. Każdy dostosowuje 
instalację do potrzeb wła-
snego zużycia prądu i naj-
częściej są one warte 20–25 
tys. zł. To jest średnia wartość 
instalacji sprzedawanych 
mieszkańcom domów jed-
norodzinnych – mówi agen-
cji Newseria Biznes Dawid 
Cycoń, prezes firmy ML Sys-
tem.

Dofinansowanie mogą 
otrzymać osoby fizycz-
ne, które zdecydują się na 
wytwarzanie energii elek-
trycznej na własne potrzeby 

z wykorzystaniem mikroin-
stalacji fotowoltaicznej. Ko-
nieczne jest również zawar-
cie umowy kompleksowej 
z operatorem, regulującej 
kwestie związane z wprowa-
dzeniem energii elektrycznej 
do sieci.

– Instalację można 

dobrać w taki sposób, 

aby miesięczny ra-

chunek wynosił zero, 

czyli żeby była lekka 

nadprodukcja w skali 

półrocznej czy rocz-

nej w rozliczeniach 

z zakładem energe-

tycznym – podkreśla 

Dawid Cycoń.

Dzięki temu inwestorzy 
mogą oczekiwać szybkiego 
zwrotu z takiej inwestycji.

– Zwrot z tych najtańszych 
instalacji występuje już po 
pięciu latach, natomiast przy 
dużo większych wydatkach 
– są bowiem dostępne dużo 
większe instalacje, warte np. 
60 tys. zł, połączone z zada-
szeniami tarasu czy miejsc 
parkingowych – jest  to 

osiem–dziewięć, góra dzie-
sięć lat – podkreśla prezes 
ML System.

Do wypłaty z programu 
Mój Prąd zostało jeszcze 
ponad 900 mln zł, bo jego 
łączny budżet opiewa na 
1 mld zł. Eksperci liczą, że 
mocno pobudzi on rynek fo-
towoltaiki, który w ostatnich 
latach i tak znacząco przy-
spieszył.

– Program przewiduje 
dotacje dla 200 tys. gospo-
darstw domowych, a to 
wygeneruje popyt na rynku 
warty co najmniej 3–4 mld 
zł, w zależności od tego, 

jaką przyjmiemy średnią 
cenę instalacji. Myślę, że to 
może być nawet 4–5 mld zł 
– przewiduje Dawid Cycoń. 
– Rząd zapowiedział już, że 
po zakończeniu programu 
Mój Prąd uruchomi na-
stępne systemy wsparcia 
dla energetyki prosumenc-
kiej.

Rządowa inicjatywa ma 
także przyczynić się do speł-
nienia międzynarodowych 
zobowiązań Polski w za-
kresie rozwoju energetyki 
odnawialnej, poprawy jako-
ści powietrza na obszarach 
słabo zurbanizowanych 

oraz zwiększenia bezpie-
czeństwa energetycznego.

– Nie da się zbudować 
niezależności energetycz-
nej opartej tylko na jednym 
źródle odnawialnym – oce-
nia Dawid Cycoń. – Niemcy 
są krajem dużo bardziej za-
awansowanym w tej dzie-
dzinie, który dużo wcześniej 
inwestował w energię odna-
wialną, i tam miks energe-
tyczny jest dobrany w taki 
sposób, aby równoważył 
pewne niedobory. W zimie, 
kiedy częściej wieje, elek-
trownie wiatrowe uzupeł-
niają braki energii fotowol-
taicznej z uwagi na krótszy 
dzień i mniejsze wykorzy-
stanie słońca. Należy budo-
wać miks energetyczny tak, 
aby był on zrównoważony, 
a około 40 proc. powinna 
stanowić fotowoltaika.

Jak podkreśla ekspert, dziś 
w Europie budynki odpowia-
dają aż za 40 proc. zużycia 
energii. Szukając oszczęd-
ności, powinniśmy dążyć do 
tego, by w miarę możliwości 
budynki same dla siebie pro-
dukowały tę energię. Moda 
na ekologię jest tu ważnym 
czynnikiem, który skłania 
gospodarstwa domowe
do inwestycji, ale najwięk-
sze znaczenie mają jednak 
rządowe programy wsparcia 
oraz wymogi regulacyjne.

– Należy wprowadzić roz-
wiązania legislacyjne, które 
wyegzekwują wymagania 
dotyczące efektywności 
energetycznej budynków 
– dodaje prezes ML System. 
– Obecnie takie wymogi za-
wiera rozporządzenie mini-
stra budownictwa, ale doty-
czą one przede wszystkim 
izolacyjności termicznej 
budynków, a nie aktywno-
ści energetycznej. Budynek 
sam powinien stanowić 
generator energii, pożytko-
wanej głównie na własne 
potrzeby.

NEWSERIA

Mafi a lekowa. Lider grupy 
zatrzymany przez CBA 

Kolejna osoba działająca w ra-
mach zorganizowanej grupy 
przestępczej została zatrzy-
mana w związku ze śledztwem 

dotyczącym nielegalnego handlu 
lekami. 

 Białostoccy agenci Centralnego 
Biura Antykorupcyjnego zatrzy-
mali w Warszawie kolejną osobę 
do śledztwa w sprawie tzw. mafii 
lekowej. Tym razem to obcokrajo-
wiec – posiadający podwójne oby-
watelstwo izraelsko-brytyjskie, a 
jednocześnie osoba związana z za-
rejestrowaną w Polsce spółką, która 
odgrywała kluczową rolę w ramach 
przestępczego procederu tzw. od-
wróconego łańcucha dystrybucji 
leków. 

W toku prowadzonego śledztwa 
ustalono, iż zatrzymany wspólnie 
z innymi osobami kierował, a także 
brał udział w zorganizowanej gru-
pie przestępczej, której członkowie 
między innymi wystawiali i posługi-
wali się poświadczającymi niepraw-
dę dokumentami, a także zbywali z 

ogólnodostępnych aptek do hur-
towni farmaceutycznych produkty 
lecznicze, które następnie trafia-
ły poza granice Polski. Procederu 
dokonywano za pośrednictwem 
prowadzącego fikcyjną działalność 
Niepublicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej. 

Rozbita przez Delegaturę CBA 
w Białymstoku grupa przestępcza 
od stycznia 2017 r. do maja 2018 r. 
skupiła w ten sposób leki o wartości 
ponad 50 milionów złotych. 

Zatrzymany mężczyzna zostanie 
przewieziony do siedziby Prokura-
tury Krajowej w Białymstoku, gdzie 
zostaną mu przedstawione zarzuty 
dotyczące m.in. udziału i kierowa-
nia zorganizowaną grupą przestęp-
czą. 

W tej samej sprawie w marcu i 
kwietniu 2019 r. zostało zatrzyma-
nych 10 osób związanych zarówno 
z hurtowniami farmaceutycznymi, 
jak też właścicieli aptek współpra-
cujących z grupą. Zarzuty w sprawie 
przedstawiono 18 osobom. (DW)

Wyższe normy wyżywienia 
dla funkcjonariuszy

M inisterstwo Spraw We-
wnętrznych i  Admi-
n i s t r a c j i  p o d n i o s ł o 
normy wyżywienia dla 

funkcjonariuszy oraz związane 
z tymi normami równoważniki 
pieniężne w zamian za wyży-
wienie. Nowe stawki finansowe 
obowiązują od początku stycz-
nia br.

Równoważnik pieniężny w za-
mian za wyżywienie w naturze 

został podniesiony do następu-
jących kwot: za normę wyżywie-
nia szkolną – 18 zł, lotniczą – 22 
zł, uzupełniającą – 7 zł. Zmiany 
objęły funkcjonariuszy wszyst-
kich czterech służb MSWiA: Poli-
cji, Państwowej Straży Pożarnej, 
Straży Granicznej oraz Służby 
Ochrony Państwa.

W odniesieniu do policjantów 
i funkcjonariuszy Straży Gra-
nicznej, którzy w okresie od 1 li-

stopada do 31 marca pełnią służ-
bę na wolnym powietrzu przez 
co najmniej 4 godziny dziennie, 
podwyższono normę wyżywie-
nia przysługującą w naturze 
oraz równoważnik pieniężny 
w zamian za wyżywienie w na-
turze do 12 zł. Oznacza to czte-
rokrotny wzrost – dotychczas 
funkcjonariusze Policji i Straży 
Granicznej otrzymywali niespeł-
na 3 zł. (DW)

Kochamy niemieckie samochody

Niemieckie samochody są 
najpopularniejsze na pol-
skich drogach. Opel Astra i 
Volkswagen Golf są najczę-

ściej ubezpieczane aż w 10 woje-
wództwach. Na podium znalazło 
się także BMW Seria 3. Jedyne mo-
dele z pierwszej 10, które nie na-
leżą do naszych zachodnich sąsia-
dów to Ford Focus i Ford Mondeo.

Na polskich drogach domi-
nuje Opel Astra. Był najczęściej 
ubezpieczanym pojazdem 2019 
roku w aż 5 województwach: 
kujawsko-pomorskim, łódzkim, 
małopolskim, mazowieckim i 
śląskim. 

Szczególne uznanie w woje-
wództwie świętokrzyskim zna-
lazło BMW Seria 3, które zajęło 

drugie miejsce na liście Ranko-
mat. Podium zamyka Volkswa-
gen Golf – najpopularniejsze 
auto mieszkańców również 5 
województw: dolnośląskiego, 
lubuskiego, pomorskiego, za-
chodniopomorskiego i wielko-
polskiego.

ŹRÓDŁO: 
RANKOMAT.PL

Dofinansowanie mogą otrzymać osoby fizyczne, które zdecydują się na wytwarzanie energii elektrycznej na własne po-
trzeby z wykorzystaniem mikroinstalacji fotowoltaicznej FOT. PIXABAY
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Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

HANDEL
RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 
866, 662 396 670.

006620L01-A

SPRZEDAŻ

PIEC CO 2,7KW + zbiornik na 
ciepłą wodę . Cena 1850 zł. 
Tel. 604 935 193.

002120L01-A

MOTORYZACJA
RENAULT KERAX 270DCI 
wywrotka, HDS z dozorem 
oraz GAZELA 3302 wywrotka, 
sprzedam tel.  607-079-941

004020L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

235919L01-A

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI

SPRZEDAM działkę 
budowlaną 1000 mkw. 
Osmolice Pierwsze. Tel. 603 
073 944.

004420L01-A

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, BURSAKI 
15 A W GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 661279497.

044719L01-A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 
053 214

002920L01-A

BUDOWLANE

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

214519L01-A

RÓŻNE
ZŁOM-WTÓR

KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.) Odsnieżanie 
dachów, placów, chodników, 
wywóz śniegu. Całe 
województwo od 8 do 21, 
514-299-106.

226019L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

247019L01-A

in/zajawki/bi0011

Zamów

Dziennik Wschodni 
+ portal 

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł* 
netto za miesiąc

*  o szczegóły pytaj w 

Biurze Ogłoszeń 
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820

reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenieogłoszenie
  drobnedrobne  

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

p4082

p4083

p4084

p4085

O G Ł O S Z E N I E

W Ó J T A  G M I N Y  L U D W I N
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany 

Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
Jeziora Piaseczno w Gminie Ludwin 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2018 r., poz. 1945 z późn. zm.) 

oraz z art. 29, 39 i 40 ustawy z  dnia 3 października 2008 r. o  udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie 

środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2018 r., 

poz. 2081 z późn. zm.) oraz uchwały Rady Gminy Ludwin  Nr XXXVIII/248/2018  

z dnia 15 listopada  2018 r., 

Z A W I A D A M I A M 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany Miejscowego 

Planu Zagospodarowania Przestrzennego Jeziora Piaseczno w Gmi-

nie Ludwin w jego granicach wraz z prognozą oddziaływania na śro-

dowisko.

Projekt zmiany planu wraz z prognozą oddziaływania na śro-
dowisko udostępniony będzie w dniach od 23.01.2020 r. do 
12.02.2020 r. w siedzibie Urzędu Gminy Ludwin, pokój nr 22 
w dni robocze w godzinach pracy urzędu oraz na stronie interne-
towej  Biuletynu Informacji Publicznej UG Ludwin pod adresem: 
http://www.e-bip.pl/Start/12373/Offi  cialBulletinBoard.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany planu miej-

scowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 06.02.2020 r. w siedzi-
bie Urzędu Gminy Ludwin o godz. 11.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym oraz art. 39 ust. 1 ustawy o udostępnianiu informa-

cji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 

środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, każdy, kto 

kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie zmiany planu miejscowe-

go, może wnieść uwagi. 

Uwagi należy składać w formie pisemnej lub za pomocą elektro-

nicznej skrzynki podawczej (opatrzone kwalifi kowanym podpisem 

elektronicznym, podpisem zaufanym albo podpisem osobistym) 

do Wójta Gminy Ludwin z podaniem imienia i nazwiska lub na-

zwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, 

której uwaga dotyczy, w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 

26.02.2020 r. 

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Ludwin.

Informacja o zakresie i przysługujących prawach związanych z prze-

twarzaniem danych osobowych dostępna jest na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej UG Ludwin pod adresem http://www.e-bip.pl/

Start/12373/Offi  cialBulletinBoard.

Andrzej Chabros

/-/ Wójt Gminy Ludwin

in772

in748

LIKWIDATOR SPÓŁDZIELNI 
TRANSPORTU - HANDLU 
I USŁUG W NIEDRZWICY

ul. Kolejowa 10 24-220 Niedrzwica 
Duża nr KRS 0000162247

OGŁASZA, 
że spółdzielnia została 

postawiona w stan likwidacji 
z dniem 1.01.2020 r. 

Wzywa się wierzycieli do zgłasza-
nia swoich wierzytelności w ter-
minie 3 m-cy od dnia ukazania 
się ogłoszenia. Likwidator STHiU.
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Zapisy na bieg 
wegański
Ruszyły zapisy na 11 Bieg 
Wegański. Wyjątkowe wydarzenie 
które pamięta się długo. Święto 
wegan, wegetarian i wszystkich 
myślących o zdrowej diecie oraz 
biegaczy. W maju kolejna odsłona 
tego wydarzenia. Tradycyjnie 
odbędą się biegi dla dorosłych, 
biegi dla dzieci, Bieg po Zdrowie, 
Targ Wegański, Kwadrans z ..., 
spotkania z ciekawymi ludźmi 
oraz mamy jeszcze pomysł na 
niespodzianki. Szczegóły na 
stronie www.runvegan.pl.

Zaproszenie do Dychy
W nocy z 8 na 9 lutego 2020 
miłośnicy biegania spotkają się 
na Trzeciej (nocnej) Dysze do 
Maratonu. Tradycyjnie w wyjątko-
wej nocnej odsłonie przebiegną 
10-kilometrową trasę oświetlony-
mi ulicami Lublina. Zapraszamy 
do udziały w tym wyjątkowym 
biegu. Start o godz. 22.30. Trwają 
zapisy na bieg, które są prowa-
dzone za pośrednictwem serwisu 
zapisów Pokochaj Bieganie 
w Lublinie: https://frslublin.
pl/#rsign. Szczegółowe informa-
cję oraz regulamin zawodów są 
dostępne na stronie internetowej 
Maratonu Lubelskiego: http://
www.maraton.lublin.eu/cztery-
-dychy-do-maratonu/trzecia-dy-
cha-do-maratonu. Zachęcamy 
także do śledzenia profilu na FB: 
https://www.facebook.com/
LublinMaraton/.

Szybko poprawiony 
rekord
Zaledwie sześć tygodni utrzymał 
się rekord świata w biegu na 10 
km. W niedzielę w Walencji 
w wielkim stylu najlepszy rezultat 
o 14 sekund poprawił Rhonex 
Kipruto. Umownie funkcjonują 
dwa rekordy świata w biegu na 
10 km – na stadionie i w biegach 
ulicznych. Ten pierwszy należy do 
Kenenisy Bekele, który w 2005 
roku w Brukseli pokonał 25 
okrążeń w czasie 26:17.53 min. 
Uliczny rekord od 1 grudnia 2019 
roku należał do Joshuy Chepte-
gei. Ugandyjczyk w Walencji 
ukończył ten dystans w 26:38 
min. 12 stycznia, również 
w Walencji, nowy rekord świata 
ustanowił Rhonex Kipruto. 
Najlepszy wynik poprawił o aż 14 
sekund, co jest dużym wyczy-
nem. Zaledwie 20-letni Kenijczyk 
ustanowił także rekord na 5 km 
z czasem 13:18 min.

Powrót na stare 
śmieci

ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Jacek Paszkiewicz trenerem Igrosu 
Kransnobród. Beniaminek pod okiem nowego trenera przygotowania do rundy 

wiosennej rozpocznie wraz z początkiem lutego

Przez ostatnie pół-
tora roku za wyniki 
Igrosu odpowiadał 
Jarosław Czarniec-

ki, ale zimą otrzymał ofertę 
prowadzenia Olimpii Mią-
czyn i zdecydował się z niej 
skorzystać. Dlatego klub 
z uzdrowiska musiał poszu-
kać jego następcy. Wybór 
padł na Jacka Paszkiewicza, 
który w przeszłości pracował 
już w Krasnobrodzie, a przez 
ostatnie pół roku był zawod-
nikiem Korony Łaszczów. 
– Bardzo dobrze czułem się 
w Łaszczowie bo zebrała się 
tam bardzo fajna i perspek-
tywiczna drużyna. Jednak 
nie mogłem odmówić Igro-
sowi. Jest to dla mnie powrót 
sentymentalny, bo Igros to 
klub który darzę ogromną 

sympatią – przyznaje nowy 
trener Igrosu. Pracowałem 
tutaj już w przeszłości i wra-
cam z dużą przyjemnością. 
Zawsze dobrze rozumiałem 
się z zarządem, a także z tu-
tejszym środowiskiem. Mam 
tam bowiem wielu przyjaciół 
i liczę, że moja praca w Kra-
snobrodzie będzie trwała 
dłużej niż pół roku – dodaje 
Paszkiewicz.

Beniaminek rundę jesien-
ną zakończył na dziewiątym 
miejscu. A jakie cele ma 
klub na rundę rewanżową? 
– Czeka nas ciężka walka 
o utrzymanie. Należy pamię-
tać, że sytuacja w okręgówce 
uzależniona jest od tego jak 
prezentują się zespoły z na-
szego regionu w wyższych 
ligach. Zdecydowanie musi-

my poprawić grę u siebie, bo 
to właśnie na naszym boisku 
głównie obserwują nas kibi-
ce. Dlatego od początku lu-
tego ostro zabieramy się do 
pracy. Jestem już po pierw-
szym spotkaniu z zawodni-
kami, na którym dopisała 
frekwencja. Mam nadzieję, 
że tak samo będzie na tre-
ningach. Początkowo planu-
jemy zajęcia trzy razy w tygo-
dniu, później będziemy spo-
tykać się dwa razy. Do tego 
oczywiście dojdą sparingi, 
a pierwszym naszym rywa-
lem będą juniorzy Tomasovii 
– zdradza trener Igrosu.

Czy zimą w zespole mogą 
pojawić się nowe twarze i czy 
Paszkiewicz planuje łączenie 
funkcji trenera z grą? – Na 
pewno będę chciał spro-

wadzić trzech czterech do-
świadczonych zawodników. 
Natomiast do mojej osoby 
– fizycznie czuję się bardzo 
dobrze, ale przyznam szcze-
rze, że w Krasnobrodzie 
wolałbym zająć się już tylko 
prowadzeniem drużyny 
z ławki rezerwowych. Będę 
jednak zgłoszony do gry i być 
może w „awaryjnej” sytuacji 
pojawię się na boisku – koń-
czy Paszkiewicz.

PLAN SPARINGÓW 
IGROSU KRASNOBRÓD
1 lutego: Tomasovia (juniorzy) 
• 14 lutego: Olimpia Miączyn 
• 21 lutego: Cukrownik Brat 
Siennica Nadolna 29 lutego: 
BKS Bodaczów 7 marca: 
wolny termin 14 marca: 
Sparta Łabunie.

Utrzymali 
kadrę

LUBELSKA KLASA 
OKRĘGOWA Opolanin 

Opole Lubelskie 
wznowił treningi 

w niezmienionym 
składzie. W drużynie 

mają zostać Filip Drozd 
oraz Dominik Banach, 
którzy w zimie mogli 
przebierać w ofertach

Opolanin ma za sobą prawie 
perfekcyjną rundę jesienną. 
Podopieczni Daniela Szewca 

w szesnastu spotkaniach zgroma-
dzili aż 43 pkt i tracą tylko dwa 
„oczka” do liderującej Świdniczanki 
Świdnik Mały. Zawodnicy Opolanina 
w tym sezonie przegrali tylko raz, 
kiedy niespodziewanie ulegli Stali 
Poniatowa. Raz również zremisowa-
li, kiedy podzielili się punktami 
z GKS Niemce. Tak dobre wyniki 
sprawiają, że kibice zacierają ręce 
na myśl o bezpośredniej rywalizacji 
Opolanina i Świdniczanki o awans 
do IV ligi. – Każdy patrzy tylko na 
siebie. Koncentrujemy się tylko na 
najbliższym spotkaniu. Wszystko 
zweryfikują wiosną głowa i nogi. 
W tabelę spojrzymy dopiero po 
zakończeniu rozgrywek – przekonu-
je Andrzej Fliszkiewicz, kierownik 
Opolanina. 
Najważniejszą informacją zimowe-
go okienka transferowego jest 
wiadomość o utrzymaniu kadry. 
W środowisku głośno spekulowało 
się o tym, że klub opuszczą dwie 
największe gwiazdy – Filip Drozd 
i Dominik Banach. Pierwszy, 
najskuteczniejszy piłkarz rozgry-
wek, miał wzmocnić trzecioligową 
Chełmiankę Chełm lub ... Świdni-
czankę. Dominik Banach z kolei 
znalazł się na celowniku jednej 
z ekip Ekstraklasy. – Obaj byli na 
pierwszy treningu i nie wspominali, 
że chcą odejść z Opolanina 
– dodaje Fliszkiewicz. Wicelider 
może nawet dodatkowo się 
wzmocnić, bo na pierwszych 
zajęciach, które odbyły się 
w minionym tygodniu pojawiło się 
dwóch nowych piłkarzy. To 
obrońca i pomocnik, a jeden z nich 
grał nawet w IV lidze.
Znany jest również układ gier 
sparingowych Opolanina. Pod-
opieczni Danielsa Szewca zagrają 
m.in. z Avią II Świdnik, Sokołem 
Konopnica czy Lublinianką Lublin. 
Rozgrywki ligowe rozpoczną od 
konfrontacji z Janowianką Janów 
Lubelski. (KK)

Docenili naszych
ZAPASY Cement Gryf Chełm będzie miał licznych reprezentantów w poszczególnych kadrach narodowych

L istę kadrowiczów 
w poszczególnych 
kategoriach wieko-
wych podał Polski 

Związek Zapaśniczy. Listy 
ustalone zostały na podsta-
wie ubiegłorocznych wy-
ników na arenie krajowej 
i międzynarodowej. Klubo-
wi z Chełma przypadły aż 
42 miejsca w reprezentacji 
Polski. Nominacje do kadr 
narodowych wiążą się z ob-
jęciem zawodników i za-
wodniczek szkoleniem cen-
tralnym, a co za tym idzie 
z finansami. – Z każdym ro-
kiem robimy postępy, rozwi-
jamy się. Poprzednio mieli-
śmy 38 kadrowiczów. Dobra 
praca przynosi efekty. W róż-
nych kategoriach wieko-
wych w 2019 roku mieliśmy 
ośmiu mistrzów Polski, były 
występy w mistrzostwach 
Europy i świata. Również 

w tym roku liczymy na 
udany udział w światowych 
i europejskich zawodach 
– mówi uradowany Mieczy-
sław Czwaliński, wiceprezes 
Cementu-Gryfa Chełm.

Reprezentanci objęci zo-
staną perspektywicznymi 
programami przygotowu-
jącymi do startów w naj-
wyższych rangą imprezach 
czyli mistrzostwach świata 

i mistrzostwach Europy. 
W najmłodszej grupie wie-
kowej junior młodszy (15-17 
lat) szkoleniem centralnym 
w kadrze narodowej objęci 
będą: Dagmara Branicka, 

Urszula Piotrowska, Da-
nuta Lisiewicz, Gabriela 
Czarnecka, Wiktoria Kame-
la, Monika Dadas, Nikola 
Skórska, Daniela Tkachuk, 
Szymon Denysiuk, Hubert 
Sidoruk, Olaf Gajos, Oskar 
Gajos, Oliwier Gajos, Mi-
chał Dąbrowski, , Bartosz 
Kamiński, Kordian Gugułka, 
Mateusz Ciołek i Jakub Ka-
czor.

Kadrę juniorów (18-20 lat) 
tworzą: Wioleta Giers, Alek-
sandra Łysomirska, Patry-
cja Dudek, Joanna Barabas, 
Aleksandra Maziarczyk, Ka-
tarzyna Jargieła, Małgorzata 
Małek, Weronika Chapska, 
Monika Białach, Michał 
Czwaliński, Szymon Szy-
monowicz, Szymon Trusz-
kowski, , Mateusz Szumiło, 
Kamil Sulej, Alan Matela, 
Mateusz Wójcik i Igor She-
petun.

Do kadry młodzieżowej 
(20-23 lata) zakwalifikowały 
się: Anna Król, Dorota Stra-
szewska i Maria Świeczak, 
zaś kadry seniorów powo-
łane zostały: Alicja Piersa, 
Katarzyna Krawczyk, Karina 
Konarska i Anna Urbano-
wicz.

Nie tylko wśród zawod-
niczek i zawodników Ce-
ment-Gryf Chełm będzie 
miał swoich przedstawicieli 
w drużynie narodowej. Duże 
wyróżnienie spotkało rów-
nież trenerów chełmskiego 
klubu. Polski Związek Za-
paśniczy do szkolenia kadr 
z Chełma powołał Igora Lo-
basa jako drugiego trenera 
reprezentacji narodowej se-
niorek. Ponadto z kadrą Pol-
ski juniorów i kadetek współ-
pracują Dariusz Kucharski, 
Dariusz Jabłoński i Andrzej 
Głąb. (GROM)

Z Cementu-Gryfa Chełm 42 zapaśników i zapaśniczek znalazło się w kadrze Polski w róż-
nych kategoriach wiekowych FOT. CEMENT-GRYF CHEŁM

Piłkarzy Igrosu Krasnobród (żół-
to-czerwone stroje) wiosną po-
prowadzi Jacek Paszkiewicz

FOT. TANEW MAJDAN STARY (FACEBOOK)
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Zapisy na bieg 
wegański
Ruszyły zapisy na 11 Bieg 
Wegański. Wyjątkowe wydarzenie 
które pamięta się długo. Święto 
wegan, wegetarian i wszystkich 
myślących o zdrowej diecie oraz 
biegaczy. W maju kolejna odsłona 
tego wydarzenia. Tradycyjnie 
odbędą się biegi dla dorosłych, 
biegi dla dzieci, Bieg po Zdrowie, 
Targ Wegański, Kwadrans z ..., 
spotkania z ciekawymi ludźmi 
oraz mamy jeszcze pomysł na 
niespodzianki. Szczegóły na 
stronie www.runvegan.pl.

Zaproszenie do Dychy
W nocy z 8 na 9 lutego 2020 
miłośnicy biegania spotkają się 
na Trzeciej (nocnej) Dysze do 
Maratonu. Tradycyjnie w wyjątko-
wej nocnej odsłonie przebiegną 
10-kilometrową trasę oświetlony-
mi ulicami Lublina. Zapraszamy 
do udziały w tym wyjątkowym 
biegu. Start o godz. 22.30. Trwają 
zapisy na bieg, które są prowa-
dzone za pośrednictwem serwisu 
zapisów Pokochaj Bieganie 
w Lublinie: https://frslublin.
pl/#rsign. Szczegółowe informa-
cję oraz regulamin zawodów są 
dostępne na stronie internetowej 
Maratonu Lubelskiego: http://
www.maraton.lublin.eu/cztery-
-dychy-do-maratonu/trzecia-dy-
cha-do-maratonu. Zachęcamy 
także do śledzenia profilu na FB: 
https://www.facebook.com/
LublinMaraton/.

Szybko poprawiony 
rekord
Zaledwie sześć tygodni utrzymał 
się rekord świata w biegu na 10 
km. W niedzielę w Walencji 
w wielkim stylu najlepszy rezultat 
o 14 sekund poprawił Rhonex 
Kipruto. Umownie funkcjonują 
dwa rekordy świata w biegu na 
10 km – na stadionie i w biegach 
ulicznych. Ten pierwszy należy do 
Kenenisy Bekele, który w 2005 
roku w Brukseli pokonał 25 
okrążeń w czasie 26:17.53 min. 
Uliczny rekord od 1 grudnia 2019 
roku należał do Joshuy Chepte-
gei. Ugandyjczyk w Walencji 
ukończył ten dystans w 26:38 
min. 12 stycznia, również 
w Walencji, nowy rekord świata 
ustanowił Rhonex Kipruto. 
Najlepszy wynik poprawił o aż 14 
sekund, co jest dużym wyczy-
nem. Zaledwie 20-letni Kenijczyk 
ustanowił także rekord na 5 km 
z czasem 13:18 min.

Powrót na stare 
śmieci

ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Jacek Paszkiewicz trenerem Igrosu 
Kransnobród. Beniaminek pod okiem nowego trenera przygotowania do rundy 

wiosennej rozpocznie wraz z początkiem lutego

Przez ostatnie pół-
tora roku za wyniki 
Igrosu odpowiadał 
Jarosław Czarniec-

ki, ale zimą otrzymał ofertę 
prowadzenia Olimpii Mią-
czyn i zdecydował się z niej 
skorzystać. Dlatego klub 
z uzdrowiska musiał poszu-
kać jego następcy. Wybór 
padł na Jacka Paszkiewicza, 
który w przeszłości pracował 
już w Krasnobrodzie, a przez 
ostatnie pół roku był zawod-
nikiem Korony Łaszczów. 
– Bardzo dobrze czułem się 
w Łaszczowie bo zebrała się 
tam bardzo fajna i perspek-
tywiczna drużyna. Jednak 
nie mogłem odmówić Igro-
sowi. Jest to dla mnie powrót 
sentymentalny, bo Igros to 
klub który darzę ogromną 

sympatią – przyznaje nowy 
trener Igrosu. Pracowałem 
tutaj już w przeszłości i wra-
cam z dużą przyjemnością. 
Zawsze dobrze rozumiałem 
się z zarządem, a także z tu-
tejszym środowiskiem. Mam 
tam bowiem wielu przyjaciół 
i liczę, że moja praca w Kra-
snobrodzie będzie trwała 
dłużej niż pół roku – dodaje 
Paszkiewicz.

Beniaminek rundę jesien-
ną zakończył na dziewiątym 
miejscu. A jakie cele ma 
klub na rundę rewanżową? 
– Czeka nas ciężka walka 
o utrzymanie. Należy pamię-
tać, że sytuacja w okręgówce 
uzależniona jest od tego jak 
prezentują się zespoły z na-
szego regionu w wyższych 
ligach. Zdecydowanie musi-

my poprawić grę u siebie, bo 
to właśnie na naszym boisku 
głównie obserwują nas kibi-
ce. Dlatego od początku lu-
tego ostro zabieramy się do 
pracy. Jestem już po pierw-
szym spotkaniu z zawodni-
kami, na którym dopisała 
frekwencja. Mam nadzieję, 
że tak samo będzie na tre-
ningach. Początkowo planu-
jemy zajęcia trzy razy w tygo-
dniu, później będziemy spo-
tykać się dwa razy. Do tego 
oczywiście dojdą sparingi, 
a pierwszym naszym rywa-
lem będą juniorzy Tomasovii 
– zdradza trener Igrosu.

Czy zimą w zespole mogą 
pojawić się nowe twarze i czy 
Paszkiewicz planuje łączenie 
funkcji trenera z grą? – Na 
pewno będę chciał spro-

wadzić trzech czterech do-
świadczonych zawodników. 
Natomiast do mojej osoby 
– fizycznie czuję się bardzo 
dobrze, ale przyznam szcze-
rze, że w Krasnobrodzie 
wolałbym zająć się już tylko 
prowadzeniem drużyny 
z ławki rezerwowych. Będę 
jednak zgłoszony do gry i być 
może w „awaryjnej” sytuacji 
pojawię się na boisku – koń-
czy Paszkiewicz.

PLAN SPARINGÓW 
IGROSU KRASNOBRÓD
1 lutego: Tomasovia (juniorzy) 
• 14 lutego: Olimpia Miączyn 
• 21 lutego: Cukrownik Brat 
Siennica Nadolna 29 lutego: 
BKS Bodaczów 7 marca: 
wolny termin 14 marca: 
Sparta Łabunie.

Utrzymali 
kadrę

LUBELSKA KLASA 
OKRĘGOWA Opolanin 

Opole Lubelskie 
wznowił treningi 

w niezmienionym 
składzie. W drużynie 

mają zostać Filip Drozd 
oraz Dominik Banach, 
którzy w zimie mogli 
przebierać w ofertach

Opolanin ma za sobą prawie 
perfekcyjną rundę jesienną. 
Podopieczni Daniela Szewca 

w szesnastu spotkaniach zgroma-
dzili aż 43 pkt i tracą tylko dwa 
„oczka” do liderującej Świdniczanki 
Świdnik Mały. Zawodnicy Opolanina 
w tym sezonie przegrali tylko raz, 
kiedy niespodziewanie ulegli Stali 
Poniatowa. Raz również zremisowa-
li, kiedy podzielili się punktami 
z GKS Niemce. Tak dobre wyniki 
sprawiają, że kibice zacierają ręce 
na myśl o bezpośredniej rywalizacji 
Opolanina i Świdniczanki o awans 
do IV ligi. – Każdy patrzy tylko na 
siebie. Koncentrujemy się tylko na 
najbliższym spotkaniu. Wszystko 
zweryfikują wiosną głowa i nogi. 
W tabelę spojrzymy dopiero po 
zakończeniu rozgrywek – przekonu-
je Andrzej Fliszkiewicz, kierownik 
Opolanina. 
Najważniejszą informacją zimowe-
go okienka transferowego jest 
wiadomość o utrzymaniu kadry. 
W środowisku głośno spekulowało 
się o tym, że klub opuszczą dwie 
największe gwiazdy – Filip Drozd 
i Dominik Banach. Pierwszy, 
najskuteczniejszy piłkarz rozgry-
wek, miał wzmocnić trzecioligową 
Chełmiankę Chełm lub ... Świdni-
czankę. Dominik Banach z kolei 
znalazł się na celowniku jednej 
z ekip Ekstraklasy. – Obaj byli na 
pierwszy treningu i nie wspominali, 
że chcą odejść z Opolanina 
– dodaje Fliszkiewicz. Wicelider 
może nawet dodatkowo się 
wzmocnić, bo na pierwszych 
zajęciach, które odbyły się 
w minionym tygodniu pojawiło się 
dwóch nowych piłkarzy. To 
obrońca i pomocnik, a jeden z nich 
grał nawet w IV lidze.
Znany jest również układ gier 
sparingowych Opolanina. Pod-
opieczni Danielsa Szewca zagrają 
m.in. z Avią II Świdnik, Sokołem 
Konopnica czy Lublinianką Lublin. 
Rozgrywki ligowe rozpoczną od 
konfrontacji z Janowianką Janów 
Lubelski. (KK)

Docenili naszych
ZAPASY Cement Gryf Chełm będzie miał licznych reprezentantów w poszczególnych kadrach narodowych

L istę kadrowiczów 
w poszczególnych 
kategoriach wieko-
wych podał Polski 

Związek Zapaśniczy. Listy 
ustalone zostały na podsta-
wie ubiegłorocznych wy-
ników na arenie krajowej 
i międzynarodowej. Klubo-
wi z Chełma przypadły aż 
42 miejsca w reprezentacji 
Polski. Nominacje do kadr 
narodowych wiążą się z ob-
jęciem zawodników i za-
wodniczek szkoleniem cen-
tralnym, a co za tym idzie 
z finansami. – Z każdym ro-
kiem robimy postępy, rozwi-
jamy się. Poprzednio mieli-
śmy 38 kadrowiczów. Dobra 
praca przynosi efekty. W róż-
nych kategoriach wieko-
wych w 2019 roku mieliśmy 
ośmiu mistrzów Polski, były 
występy w mistrzostwach 
Europy i świata. Również 

w tym roku liczymy na 
udany udział w światowych 
i europejskich zawodach 
– mówi uradowany Mieczy-
sław Czwaliński, wiceprezes 
Cementu-Gryfa Chełm.

Reprezentanci objęci zo-
staną perspektywicznymi 
programami przygotowu-
jącymi do startów w naj-
wyższych rangą imprezach 
czyli mistrzostwach świata 

i mistrzostwach Europy. 
W najmłodszej grupie wie-
kowej junior młodszy (15-17 
lat) szkoleniem centralnym 
w kadrze narodowej objęci 
będą: Dagmara Branicka, 

Urszula Piotrowska, Da-
nuta Lisiewicz, Gabriela 
Czarnecka, Wiktoria Kame-
la, Monika Dadas, Nikola 
Skórska, Daniela Tkachuk, 
Szymon Denysiuk, Hubert 
Sidoruk, Olaf Gajos, Oskar 
Gajos, Oliwier Gajos, Mi-
chał Dąbrowski, , Bartosz 
Kamiński, Kordian Gugułka, 
Mateusz Ciołek i Jakub Ka-
czor.

Kadrę juniorów (18-20 lat) 
tworzą: Wioleta Giers, Alek-
sandra Łysomirska, Patry-
cja Dudek, Joanna Barabas, 
Aleksandra Maziarczyk, Ka-
tarzyna Jargieła, Małgorzata 
Małek, Weronika Chapska, 
Monika Białach, Michał 
Czwaliński, Szymon Szy-
monowicz, Szymon Trusz-
kowski, , Mateusz Szumiło, 
Kamil Sulej, Alan Matela, 
Mateusz Wójcik i Igor She-
petun.

Do kadry młodzieżowej 
(20-23 lata) zakwalifikowały 
się: Anna Król, Dorota Stra-
szewska i Maria Świeczak, 
zaś kadry seniorów powo-
łane zostały: Alicja Piersa, 
Katarzyna Krawczyk, Karina 
Konarska i Anna Urbano-
wicz.

Nie tylko wśród zawod-
niczek i zawodników Ce-
ment-Gryf Chełm będzie 
miał swoich przedstawicieli 
w drużynie narodowej. Duże 
wyróżnienie spotkało rów-
nież trenerów chełmskiego 
klubu. Polski Związek Za-
paśniczy do szkolenia kadr 
z Chełma powołał Igora Lo-
basa jako drugiego trenera 
reprezentacji narodowej se-
niorek. Ponadto z kadrą Pol-
ski juniorów i kadetek współ-
pracują Dariusz Kucharski, 
Dariusz Jabłoński i Andrzej 
Głąb. (GROM)

Z Cementu-Gryfa Chełm 42 zapaśników i zapaśniczek znalazło się w kadrze Polski w róż-
nych kategoriach wiekowych FOT. CEMENT-GRYF CHEŁM

Piłkarzy Igrosu Krasnobród (żół-
to-czerwone stroje) wiosną po-
prowadzi Jacek Paszkiewicz

FOT. TANEW MAJDAN STARY (FACEBOOK)
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Ile mogli, tyle zrobili
MISTRZOSTWA EUROPY PIŁKARZY 

RĘCZNYCH Na pożegnanie z Euro 2020 Polska 
przegrała ze Szwecją 26:28. Biało-Czerwoni zajęli 
ostatnie miejsce w grupie F z trzema porażkami 
na koncie. Tym samym reprezentacja zamknęła 

sobie drogę do Igrzysk Olimpijskich w Tokio

A by myśleć o uzyskaniu 
kwalifikacji olimpijskich 
2020 Polacy musieli wyjść 

z grupy i zająć co najmniej 
miejsce w pierwszej dziesiątce 
ME. Tak się jednak nie stało. 
Przebudowana kadra prowadzo-
na przez Patryka Rombla 
wróciła do domu z kompletem 
trzech porażek. Na koniec 
uległa współgospodarzom Euro 
2020 Szwedom. Ekipa Trzech 
Koron znała wynik spotkania 
Słowenii ze Szwajcarią (wygrana 
Słowenii 29:25) i nawet remis 
z Polską dawał jej awans do 
kolejnej rundy. Biało-Czerwo-
nym do wyjścia z grupy potrze-
bowali zwycięstwa różnicą aż 
11 trafień. Było to marzenie 
ściętej głowy.
Skazywani na pożarcie Polacy 
zostawili po sobie dobre 
wrażenie i nie muszą się 
wstydzić występu w hali 
w Goeteborgu. Od początku do 
końca mecz był wyrównany. 
Faworyci nie mieli lekko. Co 
więcej, będąca w przebudowie 
kadra prowadziła nawet różnicą 
trzech bramek. Z bardzo dobrej 
strony zaprezentował się 
bramkarz Adam Morawski, 
piorunującymi rzutami raził 
rozgrywający Szymon Sićko. 
Z czwórki graczy Azotów Puławy 
najwięcej czasu spędził na 
boisku lewy rozgrywający Antoni 
Łangowski. Polska przegrała 
26:28 ale swoją postawą wstydu 
nie przyniosła.
Z ME pożegnali się także 
faworyzowani Francuzi, którzy na 
koniec pokonali Bośnię i Herce-
gowinę 31:23. Z każdej grupy 
dwa najlepsze zespoły awanso-
wały do kolejnej fazy mistrzostw. 
Utworzone zostały dwie grupy. 

Grupa I: Chorwacja, Hiszpania, 
Austria, Czechy, Niemcy i Biało-
ruś. Grupa II to: Norwegia, Słowe-
nia, Szwecja i Portugalia. Do tej 
grupy dołączą dwie najlepsze 
ekipy z grupy E: Islandia, Węgry 
lub Dania (mecze tej grupy 
zakończyły się w środę po 
zamknięciu wydania). Drużynom 
zaliczony został wynik z pierw-
szej fazy rozgrywek uzyskany 
z zespołem, który także wywal-
czył awans. Mecze drugiej rundy 
rozpoczną się 16 stycznia (grupa 
I): Hiszpania – Czechy (godzina 
16) • Chorwacja – Austria 
(18.15) • Białoruś – Niemcy 
(20.30). Grupa II zacznie 
rywalizację 17 stycznia.

Polska – Szwecja 26:28 (13:14)
Polska: Morawski, Kornecki - Olejni-
czak 1, Sićko 8, Majdziński 2, Łangowski, 
Czuwara 1, Pilitowski 1, Syprzak 3, Moryto 
3, Jarosiewicz, Gębala 3, Przybylski 2, 
Bondzior, Dawydzik 1, Chrapkowski 1.

Szwecja: Palicka, Appelgren – Darj, 
Henningsson 2, Thurin 2, Tollbring 4, Pet-
tersson 5, Jeppsson, Pellas, Gottfridsson 
5, Arnesson, Nilsson 5, Ekdahl 5, Chrintz, 
Nilsson. 

Tabela końcowa grupy F:
 1. Słowenia 3 6 76-67

 2. Szwecja 3 4 81-68

 3. Szwajcaria 3 2 77-87

 4. Polska 3 0 73-85

Awans do drugiej fazy turnieju 
wywalczyły Słowenia i Szwecja.

(GROM)

BIALCZANIE ZA BURTĄ 
PUCHARU POLSKI
Piłkarze ręczni AZS AWF Biała 
Podlaska odpadli z Pucharu 
Polski. W 1/32 przegrali na 
wyjeździe z MKS Grudziądz po 
rzutach karnych 3:4. W meczu 
był remis 27:27.

Niech Motor goni 
Górnika

ROZMOWA z Jackiem Bąkiem, byłym piłkarzem, 96-krotnym reprezentantem 
Polski

• Niedawno przywitaliśmy 
nowy 2020 rok. Jakie były, 
według pana, minione 12 
miesięcy dla polskiej piłki 
nożnej? 

– Jeżeli chodzi o naszą 
reprezentację, bo od niej 
wypadałoby zacząć, to 2019 
rok trzeba uznać za udany. 
Zrealizowano cel jakim był 
awans na tegoroczne mi-
strzostwa Europy. Ogólnie 
eliminacje przebiegły po 
myśli naszych piłkarzy. Choć 
nie obyło się bez potknięcia, 
porażki w meczu ze Słoweń-
cami. To już jednak za nami 
i teraz kadra Jerzego Brzęcz-
ka musi przygotować się 
dobrze do Euro. Jako kibic 
liczę na dobry występ Po-
laków. Tym bardziej, że dla 
niektórych z piłkarzy będzie 
to prawdopodobnie ostatnia 
tak duża impreza w karie-
rze. Mamy mocny zespół, 
a jego trzon stanowią: Ro-
bert Lewandowski, Grzegorz 
Krychowiak, Kamil Glik, Łu-
kasz Fabiański czy Wojciech 
Szczęsny. To są liderzy, któ-
rzy latem będą chcieli „po-
ciągnąć” reprezentację do 
jak najlepszych rezultatów.
• W minionym roku 
wspomniany Robert 
Lewandowski strzelał 
bramki jak na zawołanie. 
Jednak w walce o „Złotą 
Piłkę” zajął dość odległe 
miejsce. Chyba został 
niedoceniony? 

– Uważam, że ósme miej-
sce to zdecydowanie zbyt 
niska lokata jak na to co 
prezentował kapitan naszej 
kadry. Osobiście spodzie-
wałem się, że zajmie przy-
najmniej miejsce tuż za po-
dium.
• W krajowym plebiscycie 
„Przeglądu Sportowego” 
snajper Bayernu też był 
faworytem, a mimo to 
pierwsze miejsce zdobył 
żużlowiec Bartosz Zmarzlik. 
Po tej decyzji w internecie 
pojawiło się wiele skrajnych 
opinii. A jakie jest pana 
zdanie na ten temat? 

– W Polsce piłka nożna 
i żużel to najbardziej po-
pularne dyscypliny sportu. 
Pewne jest, że zarówno Le-
wandowski jak i Zmarzlik to 
wielcy sportowcy. Ostatecz-
nie wygrał żużlowiec, choć 
mi oczywiście bliżej jest do 
piłki nożnej. Jednak zdo-
bycie mistrzostwa świata 
w żużlu również ma swoją 
wymowę. Tym bardziej, że 
Polak sięgnął po nie po 20 la-
tach przerwy.
• Obserwując rozgrywki 
PKO BP Ekstraklasy w naj-
bliższej przyszłości widzi 
pan jakiegoś następcę 
Lewandowskiego? 

– Muszę z przykrością 
stwierdzić, że nie.
• Ale przecież Patryk 
Klimala z Jagiellonii 
Białystok i Jarosław 
Niezgoda zimą zmienili 
kluby. Pierwszy trafi do 
Celiticu Glasgow, drugi 
prawdopodobnie zagra 
w Portland Timbers... 

– Przed nimi daleka droga 
do tego, by wspiąć się na 
sam szczyt. Liga szkocka nie 
jest topową ligą w Europie, 
a Celtic ma w niej niewielu 
wymagających rywali. Fak-
tem jest natomiast, że Kli-
malę i Niezgodę czeka pro-
ces aklimatyzacji związany 
ze zmianą otoczenia, języka 

czy chociażby grą przed inną 
publicznością.
• Klimala zostaje w Euro-
pie, a Niezgoda zagra 
w Stanach Zjednoczonych 
choć spekulowało się, że 
również będzie kontynu-
ować karierę na Starym 
Kontynencie. Uważa pan 
transfer za Ocean za dobrą 
decyzję? 

– Moim zdaniem takie 
przenosiny w tym wieku 
to nienajlepszy wybór. Sły-
szałem, że Niezgoda mógł 
trafić do Bundesligi. Liczy-
łem, że tak się stanie, bo jest 
to piłkarz o bardzo dużym 
potencjale. A u naszych za-
chodnich sąsiadów mógłby 
się jeszcze bardziej rozwi-
nąć. Tymczasem podjął inną 
decyzję, która mnie osobi-
ście zaskoczyła. Kiedy byłem 
piłkarzem też wybrałem 
niegdyś dość egzotyczny kie-
runek, ale zrobiłem to pod 
koniec kariery, a nie w tak 
młodym wieku.
• Legia Warszawa prowadzi 
w tabeli ekstraklasy. Czy 
ktoś jest jej w stanie 
zagrozić? 

– Myślę, że będzie z tym 
ciężko. Dobrym zespołem 
dysponuje co prawda Lech, 
ale zalicza zdecydowanie 
za dużo wpadek. Wysoko 
w tabeli jest Cracovia, która 

może namieszać tak jak 
niedawno Piast Gliwice, ale 
trzeba uzbroić się w cierpli-
wość. Szkoda natomiast, że 
w tak trudnej sytuacji zna-
lazła się Wisła Kraków, która 
przed laty walczyła o tytuły, 
a w tym roku broni się nie 
tylko przed spadkiem, ale 
i problemami organizacyj-
nymi. Mam nadzieję, że uda 
jej się z nich wyjść.
• Pana zdaniem poziom ligi 
podnosi się czy wręcz 
przeciwnie? 

– Uważam, że od pewnego 
czasu liga systematycznie 
idzie w dół. Ekstraklasa jest 
co prawda ładnie „opako-
wana” pod względem me-
dialnym, ale sam jej poziom 
pozostawia wiele do życze-
nia. Naszym klubom brakuje 
jakości. A żeby się pojawiła 
trzeba postawić na ciężką 
pracę z młodzieżą. Tymcza-
sem działacze wydają pie-
niądze na słabych zagranicz-
nych piłkarzy, którzy albo nie 
mogli znaleźć zatrudnienia 
w lepszej lidze lub najlepsze 
lata mają już za sobą. Nie 
tędy droga.
• Narzekamy na poziom 
ekstraklasy, ale nie mamy 
w niej od kilku lat 
przedstawiciela z naszego 
regionu. Najwyżej, bo 
w drugiej lidze jest Górnik 
Łęczna. Motor Lublin nie 
może wydostać się 
z trzeciej ligi... 

– Dlatego w tym roku 
trzeba to zmienić. W Lubli-
nie są duże szanse na upra-
gniony awans, bo Motor jest 
w ścisłej czołówce. Do tego 
ma dobrego trenera, który 
mimo kiepskiego początku, 
poukładał należycie zespół. 
Natomiast Górnik bardzo 
dobrze radzi sobie w drugiej 
lidze. Życzyłbym sobie i ki-
bicom, żeby w przyszłym se-
zonie nie doszło do derbów 
pomiędzy tymi dwoma dru-
żynami z powodu podwój-
nego awansu. Niech Motor 
goni Górnika.

ROZMAWIAŁ BARTOSZ SURMAN

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC 2019 ROKU

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC JUNIOR 2019 ROKU
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BURMISTRZ GMINY 

BEŁŻYCE 

IRENEUSZ ŁUCKA

STAROSTA 

CHEŁMSKI

PIOTR DENISZCZUK

WÓJT 

GMINY UCHANIE

LESZEK CZERWONKA

GMINA

PODWÓJNYCH 

KORZYŚCI

ORGANIZATOR

PATRONAT HONOROWY

SPONSOR

PARTNER

BURMISTRZ  

JÓZEFOWA NAD WISŁĄ 

GRZEGORZ KAPICA

BURMISTRZ  

BIŁGORAJA 

JANUSZ ROSŁAN

BURMISTRZ  

HRUBIESZOWA

Marta Majewska

STAROSTA

HRUBIESZOWSKI

MARYLA SYMCZUK

STAROSTA

LUBELSKI

ZDZISŁAW ANTOŃ

PREZYDENT

MIASTA CHEŁM

JAKUB BANASZEK

POWIAT

PUŁAWSKI

BURMISTRZ  

GMINY URZĘDÓW 

PAWEŁ DĄBROWSKI

PREZYDENT
MIASTA LUBLIN
Krzysztof Żuk

Wydatek współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego

w ramach projektu pt. „Marketing Gospodarczy Województwa Lubelskiego II”

NAGRODY PIENIĘŻNE 
DO WYGRANIA

Na pożegnanie z Euro 2020 Polska przegrała ze Szwecją 26:28
FOT. MEN2020.EHF-EURO.COM
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1547
Iwan IV Groźny przyjął 

tytuł cara

1853
urodził się Andre Michelin, 
francuski przemysłowiec i 

wynalazca

1909
wyprawa irlandzkiego 
podróżnika Ernesta 
Shackletona jako 
pierwsza w historii 

dotarła do południowego 
bieguna magnetycznego

1919
Ignacy Jan Paderewski 

został mianowany 
premierem i równocześnie 

ministrem spraw 
zagranicznych

1919
została ratyfikowana 

wprowadzająca prohibicję 
18. poprawka do 

Konstytucji Stanów 
Zjednoczonych

1933
urodziła się Susan Sontag, 

amerykańska pisarka, 
eseistka, krytyczka 

społeczna i aktywistka

1945
we Francji 

znacjonalizowano zakłady 
Renault

1948
urodził się John Carpenter, 

amerykański reżyser

1959
rozpoczęto produkcję 
radzieckiej limuzyny 

GAZ-13 Czajka

1974
urodziła się Kate Moss, 

brytyjska modelka

430
tyle łącznie powstało 

odcinków serialu 
„Bonanza” 

opowiadającego o losach 
farmera Bena Cartwrighta 

i jego trzech synów. 16 
stycznia 1973 roku 

amerykańska telewizja 
NBC wyemitowała ostatni 

odcinek

K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

SuperPies i TurboKot
ANIMACJA Urocza i za-

bawna opowieść o przyjaźni 
i odwadze, która wyszła spod 
ręki brytyjskich animatorów. 
To historia zwierzęcych su-
perbohaterów. Jest Super-
Pies, TurboKot, SuperKró-
lik...

Tytułowy SuperPies po po-
wrocie z kosmosu wyrusza 
na poszukiwania swojego 
właściciela. Niestety” trafia 
do małego miasteczka, gdzie 
złowrogi glina Niemilak pro-
wadzi obławę na bezbronne 
zwierzęta. Z pomocą Super-
Psu przychodzi TurboKot. 
A zanim wspólnymi siłami 
odnajdą dom, czeka ich 
wiele przygód, dzięki którym 
odkryją w sobie moc super-
bohaterów.

PREMIERA: 31 stycznia. F
O

T
. 
F
O

R
U
M

 F
IL

M
 P

O
L
A
N
D

Piosenka przed finałem
MUZYKA Nowy rok Sha-

kira rozpoczęła singlem „Me 
Gusta”. To utwór nagrany z 
portorykańskim raperem i 
wokalistą Anuelem AA, któ-
rego przebój „China” ma na 
YouTube już ponad 1 miliard 
wyświetleń. Singiel ukazuje 
się przed występem artystki 
podczas finału Super Bowl, 
który odbędzie się 2 lutego 
2020 roku.

Shakira niedawno za-
kończyła swoją trasę kon-

certową El Dorado World 
Tour.  Występ na Super 
Bowl to kolejne wielkie 
wydarzenie w 30-letniej 
k a r i e r z e  Sh a k i r y ;  p i o -
s e n k a rk i ,  k t ó ra  s p r ze -
dała ponad 80 milionów 
płyt, zdobyła trzy nagro-
d y  G r a m m y,  1 1  s t a t u -
etek Latin GRAMMY oraz 
kilka nagród World Music 
Awards, American Music 
Awards i Billboard Music 
Awards.
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Co się czai na dnie

KINO Załoga kopalni Ke-
pler od początku wiedziała, 
że ich misja będzie trudna: 
trzydzieści dni w wąskich 
korytarzach i ciasnych kabi-
nach podwodnej platformy 
zbudowanej tak, by wytrzy-
mała niewiarygodnie wyso-
kie ciśnienie towarzyszące 
odwiertom na dnie oceanu. 
Niestety: po trzęsieniu ziemi 

sprawy przybrały bardzo zły 
obrót. Dzięki zdolności szyb-
kiego reagowania inżynier 
Nora Price uratowała siebie 
i grupę współpracowników. 
Ich jedyną szansą jest przejść 
po dnie oceanu w kierunku 
odległego, opuszczonego 
pojazdu (Roebucka), w na-
dziei, że jego sprzęt komuni-
kacyjny będzie nadal spraw-

ny i że pozostało na nim 
wystarczająco dużo kapsuł 
ratunkowych, aby zabrać 

ich wszystkich w bezpieczne 
miejsce.

To jednak dopiero po-
czątek problemów w filmie 
„Głębia strachu”: szybko 
okaże się, że 11 kilometrów 
pod powierzchnią oceanu 
coś się obudziło... I to coś nie 
jest ani miłe, ani małe.

W Norę Pr ice  wciel i -
ł a  s i ę  K r i s t e n  St e w a r t , 

a partnerują jej Vincent 
Cassel, Jessica Henwick, 
John Gallagher,  Mamo-
udou Athie i T.J. Miller. Za 
reżyserię filmu odpowia-
da William Eubank, zaś 
scenariusz jest dziełem 
Briana Duffielda i Adama 
Cozada.

PREMIERA FILMU „GŁĘ-
BIA STRACHU”: 31 stycznia.

Kirsten Stewart jako Nora 
Price w filmie „Głębia stra-
chu”

FOT. IMPERIAL CINEPIX


